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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
haz dostawy «2 przysyłką pocziesą 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł 1 10 
Kwartalnie 2, 25, Dnumies p 219 
Półrocznie 4, 50, Kwartaluie „ ï- 
Roczuie „ Rocznie „ 2e 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ut. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Pranumeratę z dostawą do domu we Lwowia 
nalady akladać w Biurza Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak micjscowa jak i zaruiejaco- 
wa winna sią kończyć z kuńcein miceuigca, kwar- 
lalu, półrocza lub roko. Inna się nie przyjmują, 


jów 


Dziś: św. Agaty panny. | 
Jutro: ów. Doroty panny. | 


Przegląd polityczny. 


Lwów 4 lutego. 

Podczas gdy w Portagalji caly ustrój pań- 
ntwowy wisiał na włoska, o czem wiadomo z 0- 
statniego telegrawu, który mogliśmy podać wczo- 
raj przed zamknięciem namera; podczas gdy tam 
rewolucja była przygotowana w wielo miejscach, 
a w trzech przyszło do krwawego starcia, w O- 
porto zaś do takich zaburzeń, Że zniszczono nic- 
które domy prywatne i ra.nsz; podczas gdy tersz 
w tym małym krzika trwa sian oblężenia, rozpo- 
esnę wię cądy i wyroki or're, alo alusine, które 
joż spadły na niektóre ba' zycielskie dzienniki :— 
w tym samym czasie w sąsiedniej Hiszpazii, oj- 
czysnie wszelkich pronuncyameatów, odbyły się | 
powszechne wybory do kortezów podłuz rowego | 
regulamieu, który dał głos wszystkim bs wyją- 
ku dorosłym obywatelom płci męskiej, Ta vath wa 
o głosowaniu powssechnea beg Żadnych ograni- 
czeń była rok temu przerrewadzona przez libs- 
rałów, mających republiki ńską przeszlość. Sądziłi 
oai, że tę zmianą w konatytacji na dłago utrsy- 
mają się przy władzy i pawoli przygotują spokoj- 
ny przewrót na rzecz republiki, która już bywałą 
w Hiszpanji, ale siłę okazywała niemożliwa. Cza- 
kał libersłów czarny zawód: ci, na których oni 
najwięcej liczyli, lud górski, ubogi, nawykły do 
zamiestek, poszedł po raz pierwzzy cały, jak jest, 
do urn wyborczych i głosował ns kosgorwa'ystów. 
Wyszła tedy z wyborów imposujgeca większość, 
azczerze oddana koronie. Zaledwie jakie 120, naj- 
więcej 130 osób zasiąćzie na lawach opozycji, a 
będą tam liberałowie i karilści, republikanie po- 
godseni z koroną (possybilisi) i republikanie nie- 
przejednani, słowem prawdziwy groch z kapustą, 
bo wewnątrs tej opozycji nie może być Żadnój 
spójni. 

Czy taki rezultat Powszechnego głosowania 
jest rzeczą przypadku, a może nawet rzeczą rzą- 
dowego nacisku, jak utrzymuią wszystkie w Eu- 
ropie liberalne dzienniki, zaprawne masoństwem, 
jak sxafranem ? Nam się tak nie zdaje. Przedo- 
wszystkiem uderza niebywały dotąd w Hiszpanii 
spokój podczas wyborów, bo tylko w Barcelonie 
jakiś chłop pokłócił się z towarzyszami, wpzdł 
w wściekłość i z dubeltówki, którą miał na ra- 
mieniu, zabił dwóch ludzi, co wywołało zrozu- 
mialo wzburzenie i zamęt. Ten więc spokój o- 
gólny jest dowodem poważnego nastroju ludności, 
która przeszła przez burzliwą szkołę ekscesów, 
niaaniknionych przedtem przy każdem zgroma- 
*-<ć7enu., 1 teraz jaż zmądrzaia. Objawów tego doj- 
rzewania ludu było niemało w ostatnich czarach. 
Kiedy niedawno kilku wojskowych zaprotestowało 
przeciw rzgdowemu rozporządzeniu, zmieniające- 
mu militarny zarząd w kolopjach na cywilny i 
wezwało kolegów do oporu, a rząd za to wtrącił 
owych wojskowych do fortec, to cały naród po- 
chwalił energję ministrów ; a kiedy jeden z 
nich zawołał przy tej sposobności w menacie, Że 
czasy prenuncyamentów już miagły, to we wszyst 
kich prowincjach odbyły się zebrania, na których 
uchwalono podziękowanie temu ministrowi. Za- 
miast dawnych wieców republikańskich, burzli- 
wych, wymyślsjących na religją, przychylnych 
socyalizmowi, poczęły mię odbywać wiece kstolic- 
kie, coraz częstsze i liczniejsze, które w końca 
postulatami swemi daleko wyprzedziły takie same 
wiece w innych krajach. Usposobieni» ladu lak 
bardzo się zmieniło, że nawet nieprzejednany Zo 
rills, zbiegły do Francji wódz czerwonych repu- 
blikanów, azef wielu zbrojnych buntów, ujrzał 
niemożliwość swych planów i poprosił królowej o 
amntn'jg, przyrzekając w zamian całkowitą po- 
prawę. Republikanie teoretyczni, tak zwani po 
sybiliści, Etojący pod kierankiem Emila Cas- 
telara, wyrzekli się zupełnie walki z tronem. 

Tak tedy rezultat niedzielnych wyborów 
nie może być uważany za przypadkowy, bo go 
poprzedzały objawy konserwatywnego zwrotu w 
narodzie. Zdolny lad hiszpański prędko wię 
otrząwął z szału, który nań nmawsały zaraż- 


81) "mA | 
POWIEŚĆ: 


przez 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Zaczął się niecierpliwić; Ludka zrobiła, co 
chciał. Mała jej kieszonka zaciężyła nagle od 
portfelu i pieniędzy. 
jej Uspokoił się i sładając z osłablenia, rzekł 


— W tej kopercie polisa... ubezpieczenie na 
życie. Za ten rok wkładka zapłacona. Po mo- 
jej Śmierci dostaniesz dziesięć tysięcy rubli... Ia- 
aa: majątku nie mam... Mylą się ci, co liczą 

Panna Wyszowska, więcej zdumiona jego po- 
śpiechem i tajemniczością, niż darem, który jej 
uczynił, nA Ostatnie jego ałowa spytała: 

— Któż-by liczył, wojciu ? 

— Nikt, moje dziecko; 
wiłem... zwyczajnie, jak 
atary ? 

— Waujciul—rzekła znów 
dla mnie tyle dobroci? Ja 
tych pieniędzy. 

— Oicha | — szepnął — nie mów 
dząch... nie opowiadaj.. Ach! 
czony 


ja tyłko do siebie mó- 
stary. Prawda, jaki ją 


Ludks— skąd ty masz 
nie powiasam wziąć 


ów o pienią- 
jaki ja zmę- 


l 
Potarł ręką czoło, ziewną!, A Lndcs sda- 
walo się, że powinna odejść i pozwolić mu odpo- 


W tem kt:ś zadzwonił. Pan Butowt, wyraknie 
zakłopotany, wstał, by otworzyć drzwi, Znacząco 
przyterm patrząc ns młodą dziowczynę, która tskża 
hiemił<go doznała wrażenia. 
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liwe prądy wieku. Jesito niemałą zasluga rczura- 
nej i łegodnej i bardzo cnotliwsj kobiety, któ- 
ra tron zajmuje z dziecięciam na rękech. Ciężkie 
jej życie, ale oto teraz mą wzpaniały owoc swej 
zacnej pracy. Kiedyś syn na mscnym tronie bg- 
dzie ją czeił jak świętą. 

Hrabis Waldersee, szef niewieckiego jene- 
rhinego sztabu, podał się był do dymisji, cesarz 
jej nie przyjął, lecz oddał mu komendo IX kor- 
pusu, którym dotychczas dowodził jenerał Lesz- 
czyńeki. Pogłoski o tej zmianie kur.owały już 
dawio, ale sądzono, że hr. Waldersee wpzoat za 
sataba przejdzia do wojsk polowych, nikt zaś nie 
przypurzczał, Żeby mowa była o dymisji. Kiedy 
sio © tem -dowiedziano, wnat powstało mnóstwo 
kombinacyj, które miały tłumaczyć ten dziwny 
wypadek. Mówiono, że brabia jest zwolennikiem 
dwalstniej służby rekratów i z tego powodu miał 
przykrą rozmowę z cesarzem; mówiono, że jak 
on kiedyś pracował ned upadkiem BiumurkA, tak 
Bismark już ze swej pustelni kopał pod nim dół 
bardzo misternie; mówiono także, że cesarz po- 
woli usuwa wszystkich ludzi z niezależnm zda- 
niem, aby sią otoczyć ślepymi wykonawcami. Ale 
te wzzystkie wymysły jaż rzucono, bo ktoś wpadł 
na koncept bardzo miły dla liberałów i bezwy- 
znaniowców. Ten więc pomysł zatryumfował, choć 
jest tak samo czczy jak tamte, a mówi on, że 
ceagrz uwslnia sig z więzów protestanckich, któ 
remi chcieli go opqtać nadworni kaznodzieje, ma- 
jący silne poparcie w religijnym Waldersee Po- 
nzedł precz Stócker, za nim Kluger, teraz kolej 
przyszła na „pastora w jeneralekim mandarze* — 
wołaję libsralne dzienniki i drwiąco żegnają „pe- 
tożnego szofa nztabu”. Oczywiście ta wersja nie 
ma nic za sobą. Po prostu libersułóm o to idzie, 
aby lud miał cesarza za bezwyznaniowca i z tego 
wnosił, że bezwyznaniowość jeat rzeczą bardzo 
dobrą i dobrze u dworu widzianą, a więc niekiedy 
korzystną. Sam fakt przeniesienia Walderseego ze 
sztabu do armji połowej bynajmniej nie jest ani 
wyjątkowy, ani oznacza nielaski; takie transloka- 
cje często się odbywają. Ta ważniejsze to, Że 
Walderses podał się do dymisji. Jaki był tego 
powód, oczywiście na pawie nikt nio wie, ale 
nam się zdaje, że najlepiej tłnmaczy ten fakt 


Gazeta Krzyżowa, która przypomina, iż podczas j 


AR manewrów, danych dla naszego Cesarza 
po 


dersee z Leszczyńskim. Interwencja cesarzą Wil- 
helma zażegnała spór na razie, ale potem on się 
zmienił w stał 
Lowkccjiski podar się do dzmicjł, a wtedy i Wal, 
derses to zrobił, aby cesarz mógł wybrać między ; 
nim a jego przeciwnikiem. W każdym razie, j 
nprawa ta zasługuje na naszę uwagę tylko z tego | 
względu, że przy tej spozobzości obaczyliśmy | 
jakich to sposobików używają liberałowie dła , 
popularyzowania wszelkiaj bezwyznaniowości. 


acz cichy zatarg. Nareszcie | 


{na której zawsze zarxbiał wróg, 


Lwów. — Czwartek dnia 5 Lutego. 


„tv, społeszmy i literacjzi. 
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wtańców, z k.órych ucickło tylko głęćdziesiociu, 
s tizydzientu usięziozo. Rzsd rąpobliksńeki tek- 
te wpsdł w rocs władzy, Ogółem zabitych jost 
przzzyło gto, rarmych trzygu zabrał okret wejtn- 
ny, bo w srpitelach missa zabisażo. Biedztwo oy- 
kryto, «e wituch miejsca natgyic jeda:*zeszaa w 
Lzbunie, Kożo bie, Bredze : Wigo. Z Paryfa ds 
notzą, że rzątl królowzki rszm.nie teraz ene_..:zn0 
tęgircie warboel wa 


A w f 
Wybory do Rady państwa, 

Klub lewicy 'ejstow»j powziął następującą 
uchwale : 

„Członkowie gejmowcgo klecha lewicy tworsą 
komitet przedwyhorczy stronnictwa dumokratycznego 
polskiego, dział jący na podztawie rgłosz nego pro- 
grama klabu. 

„Komitet ten dzieli się na dwie sekcje: lwow- 
ską i krasowelą. 

„Sskcję lwowską tworzą członkowie klubu, za- 
mies. kali we wschodniej części kraju, sekcją krażow- 
ską zamieszkali w części zachodniej. 

„Kałda rekcją ma prawo uzupełnić się przez 
przybrasie mąłów zaufania. 

„Sskcją przeprowadzają organizację wyborczą 
w miastach i pow atach, ustanawiają komitety, mia- 
nują delegatów ito. wedłag wego uznania. 

„Sekcje działają w porozumienin między sob 
i porozumiewają się z komitetem centralnym przed- 
wyhorczym 

Owóż uchwała ta jest w wysokim stopnia 
niebszpieczna, bo prowadzi wprost do osłabienia 
powagi obu komitetów centralnych. a więc do 
rozbicią jedność: naradowaj. Wprawdzie uchwała 
klubi lewicy powiada: 
stę z Komitietera Centralnym przedwyborczym*, 
ale ro oświadczenie j»st w grnacie rze:zy riczem, 
gdyż porsznmie wanie się rie Oznacza pOBłurzeń- 
stwa Jażałi tedy Komitet Cestrainy przedwybor- 
czy zatmi'rdui kandydata miłego „stroanictwu 
demokrątycznemu polskiemu“, to owo „porozu- 
miewanie uię* będzie się równało zgodzie i kar- 
ności narodowej; ale jeżeli z jakichsoluiek w:glę- 
dów Komitet C'ntraln7 preedwybarczy uzna za 
potrzebna dla syrawy narodowej przeprowadzić 
kandydate, który panom demokrat>m nie będzie 
na rękę, to wówczas co? wojna? Sekcja demo- 


RoBnatorkiem, pórprzeczał się, Ostro Wal- | ny, będą pójdą swoją drogą, a Komitet Central- 


my, będący najw;żazą władzą wsbdorczą, astang- 
wiorą przez Sejm, będzie musiał alb» nig cofaąć 
przed rokoszanzmi, albo wystąpić z nimi do 


wałki. Pięksy to będzie, widak narodowego roz-; 


bici» i acar_hji, iej ends „vjas, pulskiój anatchji, 
a tracił naród 
polski. 

I jak dziwnie niekonszkwentni jeateśmy. Co 


roku odprawiamy uroczyście pewne rocznice dzio- | 


f 
1 
, 


jowo, na dawanych przy tej sposobności bankie- 
tach wygłuszam; polityczae mowy, w tych mo- 


wach załe:smy zawaze narodowi zgodę i jedność, ` 


„Stkcje porozumiewają | 
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Był to ton wam cziowiok z materacami, | Pan Edward szczególnie był ciekawy: córka 
którego Ludka widziała w mieszkania Buiowta.| opowiedzi:ła mu ze zwykią szczerością wypadki 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Srkstuskiej I. 45.- Zmiana 
zamiejseowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sic prenumerate przysyłać 
przekazami pucztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
portach rarza doplawae po 5 ct. do każ- 
cego listu. 
Micjscawą prenum. we Lwowie przyjmają 


Trafike J. Ważucza, ulica Czerałeckiogo 2. 
przy ul, Karula Łudwika f 
„ ul. Japieltskiaj liozba 4 


y ul hiowarkiage(nhak łazienek Diany) 


la 


| Zacbód  „ 


Akcja wyborcza rozwija się już w całej pel- 
ni w sąnudnich krajsch koronnych. Na Silątku 
znów wstąpili nasi rodacy w Sliana z Czeshami i 
spłaniłi wszólny mar:fest wybszczy. W tym ma- 
zifeścia powołuje się komit:t na kukcexa odaia- 
zicna przy wyborach do rejma i wzywa Polsków 
i Czschów, aby idą: zgodnie zapewnili zwycię- 
siwe kandydatom słowiańskim. 


+ « 

Na Bukow:*ie komitet: wyborczy autoromi- 
sóa rozpiczął już sxoją czynność pod p*zero- 
d:iciwsm masezsika krajowego br. Wasgtiiki è wczo- 
raj obrndowsł w sali sejmowej. Obok tege komi- 
tota ćziałs tem ns wlasis rękę rtowarzyszanie 
„Ruaka Rada“ i bierze w twoję op'ekę wy- 
bory z kawi włościańskiej. 

LJ 


* * 

Młedoczesi ogłosili już awój manifezt wy- 
borizy i w nim oświadczyli, że chaciąż garąco 
pragną zgody między cbu na:odami zamieszkują- 
cymi ziemię czeską, to jadnak przystaną nx taką 
tylko ugodę, k.óra będzie zawarta na podstawie 
xapcłnie rówaiych praw Czechów i Niemców. z za- 
ztrzeżeniem iepoczielności kraju i praw fanda- 
me telnych czarkich. Manifozt kchńczy się wezwa- 
nem do naroda czeskiego, aby wybiera? mięczy 
«łużałczem stroznictwem, która przez iat jedena- 
ście nie umiało i nie mogło nic iuncgo wywal- 
czyć prócz puokiacyj wiedeńskich a mężami nie- 
zawiałymi, których nikt nie skłoni nigdy də za- 
wsrcia ugody czeski naród poniżającej. 


* * 

W Rzeszowie, pod przewodnictwem bur- 
mistrza Pogonowakiego i wobec nielicznego zs- 
stępu wyborców, odbył wię dnia 2 b. m. sejmik 
przedwyborczy. Uchwałiwzzy zasadę popierania 
jtalko takiego kandydata, który usna program le- 
,wicy sejmowej i wedle niego będzie postępował, 
i zgrommwdzenie wybrało ś:iślejszy komitet przedwy- 
| barczy, zkładzjęcy się z 46 człozków. Ponieważ 
Rzeszów wybiera posła do Rady państwa wspól- 
i rid z Jarosławiem, i wedłe umowy zawartej m'e- 
| dzy obu temi miastami, każde z nich z kolei eta- 
i wia kandydata, przeto, gdy cbecnie kolej prsy- 
pada na Rieszów, polecona komitetowi scislejsze- 
lima, aby ad siebie postawił kandydatów i porezu- 
|mizł się z komitetem jarosławskim co do dalszej 
' akcji. 


Wschód słońca g. 7 m. 31 
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wieństwa, równocześnie ogłosili moskaloñte WAY -7 


odrębny manifest wyborczy w Rusi Czerwonej. 

Korenda JE. ka Metropolity umieszczona 
w urzydowym organie konsystorza, w Eparchial- 
nych Wiudomościach, w namerse z 29 zm., BzCze- 
rze i jawnie staje w cbronie programu narodow- 
ców. Tłumaczy więc dachowienstwo, że punkt 
tego programu o wierności dla Kościoła kstolic- 
kisgo i unii tak należy pojmować, „iż kośelół 
ten jedynie prawdziwym i jedynie wic- 
dącym do zb.wienia i że w nim także jodynie 
m:żliwy pope» wslneści } w ogóle doszessa 
mzcześliwość człowieka“. Przechodząc z kolei do 
następnego panktu pregrama wyjaśnia kurenda 
ks. Metropolity, że obowiązek wierności dia Mo- 
narchy i jego dynastji sam przez sig jest łatwym 
do spełnienia przez każdega prawsgo Ruelna, 
płynie oa z uczucia wdzięczności za dobrodziej- 
stwa, któremi obsypał Ruś dobrotliwy Monarcha 
i winien opierać się na szczerem przekonaniu, Że 
„tylko w Austrji może rozwijać się swobodnie 
narodowość ruska". Potępiając w stanowczych 
słowach tendencje polityczne moskałofilów „któ- 
rzy pogardzają narodowością własną i rodzinną 
mową à narzuczją ma obcą niezrozymiałą mowe*, 
poleca JE. ks. Metropolita w końcowym ustępie 
swojej korendy „przyjazne pożycie i wspólną 
pracę dla dobra wspólnego wszystkich narodów, 
a przedewszystkiem żyjących na tej samej ziemi. 
Pragniemy, jakeśmy to i w Sejmie oświadczyli, 
aby wzajemne stosunki między Polakami i Rusi- 
nami były szczere i pałne otwartości, aby oba 
tə narody mogły swobodnie rozwijać się. Nie 
jest to jednakże — jakby ktoś mylnie chciał 
tłómsczyć — zrzeczeniem się swych praw naro- 
dowych ; przeciwnie, w ich obronie zawsze na 
drodze legalnej obstawać będziemy*. 

Man fest wyborczy moaskalefiiów podpieało 
trzech prewodyrów tego xabankrutowznego sifon- 
nictwa: hofrach f były possł do Rady państwa 
Kowalski, pp. Dziedzieki i Lityński, oraz w imie- 
niu ruskich postów sejmowych pp. Antoniewies i 
Bsrabscz. Manifest ten, wychodząc z założenie, 
że jedynie i wyłącznie „Ruska Rada“ powołana 
jest atać nn straży interesów ruskiego narodu 
w Galicji, ubolewa nad niesgodą, która wkradła 
wię w obóz ruski. Przeciw temu rozłamewi bra- 
klo moskalefilom argumentów, włęc w tonio ele- 


Obok kandydatury byłego posła Bartoszew- | gijnym skarżą się jeno, że kiedy dawniej w wai- 


,akego, wyłania się w Rzeszowie kandydatura pro- į nych chwilach politycznych cała Ruś galicyjska 


fenora «xrakowskiej wszechuicy, dr. Rosenblatta. 
4 w 
ł 


Komitet centralny przedwyborczy dła Gali- | 


4 


iki 


sianowi’a nierozerwalną całość i umilkały wszel- 
e spory i partyjne nieporozumienia. to dziś 
zmieniły się okoliczności... Dla czego one nię 


|eji zachodniej powołał w swój Ekłąd pięciu człon- | zmieniły, tego nie wypowiada manifeet, milczy © 


ków wybranych na zjażdzie dełegatów powiato- | przyczynach, które skłoniły książąt raskłej Csr- 


akiego, 
dr. Weigła i ka. 


tych zamych obywateli, którzy pracowali podczas 
ostatnich wyborów sejmowych t. j. kę. kanonika 
Foxa, p. Alberts Msrdeisburg«, przawodelcrgeego 


wych dnia 19 maja 1889 a to p3.: dr. Jana Iwań-; kwi do otwartega potępienia doktryn moskalcfi- 
dr. Trybułea, ka. prałsta Walrzyń kiego, zki'h, lecz natomiast oświadcza z człym cyni- 
Ztemańskiego. Prócz tego uchwalił | zwem crłewiek», który bądż co bąćż chce bronić 
komitet aspronić do udziała w swoich pracach słej i sęgobionej sprawy, iż wóród zmienionych 


okoliczności wowstzła tylko jedna droga: „chwy- 


‘cié w swe rge przeprowadzenie nadchodzących 


w krakowskim zborze izraelekim, dr. Szląchtow- | 


'akrogo, prezydenta miasta Krakowa, oraz repro- 
i zentantów trzech politycznych dzienników tam 
. wzchcedzący:h. Następnie uchwalił komitet zspro- 
jmić do zawiązania komitetów przedwyborczych po- 


wyborów, wziąć ster przygotowawczych działem i 
wybrać na posłów takich ludzi, kiórzy nie powo- 
dując mię żadnemi pos:ronnemi względami, całą 


"duszą i irtoicią gotowi słażyć narodowaj i tylko 


narodowej uprawie i walczyć za Kośiol, za na- 
rodowe prawa, jak tero wymaga konor, godność 


Í wiatowych w każdym powiecie, jsko mężów zau-'i interes świętej Ruzi“. 


wania nią komitein powiatowego. 


i Najbliższe posiedzenie komitetu centrainege, | zentowania russkicgo nkrodu. 


j „Wessli na górę, poświsiując, i dopiero we 

drzwizch mieszkania Ada: rzekł: 
— Pajo! a drynda? 

— Prawda! — zawołał pan Wyszowaski — Bə- 


Odetchzii obee, zle mmowsii na usta {dnia tego i przyznała sią do niesłychanego ukar- 
dziewczyny wybiegło pytanie: bu nześciasei <ubii, z których ato zaraz wręczyła 
— Wnjcio iu zostaje ? ponp, prosząc, aby kupił najniezbędałejszych rae- | lenia ! 
— Tak, tak — mam tu obok pokój wolny, i czy dla siebie i Adaria. 


potrzeboją ciągłej opieki, w dawsych kstach 
obco mi, zimue. Nis wiesz, jak słą zmieniłem 
teraz .. i 
— A do mnie wujcio zajrzy ? 
— Moje dziecko, ja nie wychodzę; może, jak 
cieplej będnie. 
Uścitksli się i pożegnali. j 
Na ulicy już przypomniała sobie, że nie za- 
dała wu pytań wiolu, nie rozjaśniła różnych wąt- 
plisości. 
Jeśli nie wychodził z doma, a przedtem wy- 


Byłaby weaolą teraz, mając dla Dorci i Mi- 
my kupić za co sukienek i trzewików, mogąc o- 
porzdzić Jasia i schować jeszcze zapas na przy- 
asłe potrzeby. 

Ala z myśli jaj wo wychodziła postać pani 
Leonji, z wycią niętemi zękoma ciskająca się W 
wodą, a w tej chwili może skulona, zmędzniała 
w szpitałnem więsteniu, z okiem błędnem, wiel- 
kiem, błyszczącym. 


Opanowała ją chęć gwałtowna wyrwania 


| ztamiąd wątłej istoty, otoczenia jej miłością i 


jeżdżał ciągle, to co się stało z jego urzędowa-; lągodną opieką, zwalczenia tych nerwów, które 


niem? 

Jego nerwowe obsjście, śŚplezne obdaro- 
wywanie wychowanki, ta dowody pamięci o niej, 
jakby głęboko ukrywana i chwytające Rzczę- 
śliwą sposzbrość, niepokój i widoczna ckęć po ; 
zbycia się jej, mimo wyrażnej, niekłama:ej redo- 
$:i; wszystko to dało do myślenia pannie Wy- 
szowekiej, gdy po wizycie a Buiowia wracała do 

ama 


silniejsze od niej były, ułowem: wypróbowania 
tego, czego dotąd nie uczyniono, na pusłagaczy 
wzpiiainych i kadzi osojętnych zdając kłopot 0 


nią i starania. 


Ale bazsiśsa bzła i ria wiedziała, jak do 


(tego ważnego dzieła przystąpić. 


Nazzjutrz, wróciwscy z lekcji, z wielziem 
zdsiwieniem zobaczyła w kuchni 1 pokojach ja- 


Balesia podała im skromny obiad, który szo- } kitś mnóstwo pakietów z firmą Stępkowikiego. 


żyli w milczeniu, zupełnie wyjątkowem. Ari Adag, | 
ani pan Edward nie znależ'i nie do nagany. Jik- Í 
by w nagrodę za to, Ludka podała im na taler:'u; 
gus ciastek, a z torebki wydostała jatłka tyrol- 
akie. 

Sprawunki te zrobiła oama, pierwczy zby- | 
tek cd wielu miesięcy, na jaki wobłe pozwoliła 
z oszczędności, wręczonych jej przez Bu- j 
towta. 

. 7 Nadzwyczajność taka zwróciła uwagę, zy- 
tania rnajwyżezo uznanie i pusypiły Big pye! 


Rozwin ła jaden z nich i Przəkonała się, że to 
tuzin padełek s sardynkami, w innych pudełkach 
blaszanych były homary, w kamiennych puszkach 
pasztety, w słoikach pikle, musztardy i inve ostra 
przyprawy, kilkanaście butelek wine, jikłaś likie- 
ry, angiełakie sucharki, szynką westfalzka i różne 
podobie amaczne rzeczy, którym się przypstry- 
wała w nemem 0. łapienia, 

O godzinie trzeckoj, stojąc w oknie poprze- 
cnej „fivysy, Pilo iueszks%, ujrziła jak przaz 
bramę zajac! ałs dorożka, a z niej wysiećli ojciec 
i Adaś. 


Botenia wyskoczyła, czerwona od ognia i od 
wazroszenia, czy obiad będzie udany. 

Masz, zanieś trzy rubie dryndziarzowi. 

— (oś nie widać faceta z handelka... — szep- 
zął Adaś, oglądając się niespokojnie. 

„— Nic się nie bój... będzie na czav — odparł 
ojciec. 

Istotnie, aaledwie weszli do pokoja i prsy- 
witali sę z Ludką, którą ze smutnym uśmiechem 
patrzyła i młachała, zabremiał mały dzwoneczek 
kuchenny i Bolesią otworzyła jakiemuś chłopcu. 

Pan Wyszowski podskoczył, wyrwał z rąk 
wyrostka półmisek metalowy z pokrywą i drugi 
osłonięty papierem tylko, a podając je z wdzię- 
kiem córce, rzekł slodko: 

— Msjonozik i cztery kuropatewki! 
niadać do stoła. 

Adaś wsungl chłopakowi kilka dwudsiestó- 
wek na piwo i zatarł ręce z radości. 

— Wie papa — odezwał się, grzejąc nogi pod 
piecem — wiozenna powietrze wytrawia jedn 
Po tym śniadaniu jestem głodny. jak murzyn po 
chadym misjosarza. Cóż, Ludko! nie powiesz, że 
mnie nic nie interesuje! Gdybyś tylko uważała, 
w rozmowie mojej znajdziesz co chwila zwroty, 
pełne erudycji. : ; 

— Niech żyje Ludka! — zawołał ojciec, obej- 
mając w pół panienkę ; alo ORA a ledwie mówić 
mogła z oburzenia, wyrwała mu Biọ s rąk i wy- 
szsptała : Ą 

— Ja myślałam, że ojciec Adasiowi i sobie 
kupi ciezłe pałtoty, bializnę i... 

— Omalsłaś dsiawczyna! wezak to już marzec 
Za paien, WiOBiA, isto.. 


Możemy 


» 


— Jesień i zima — dokończył Jaś i zaraz za- 
czął wyliczać: styczeń, lety, marzec kwiecień... 
Była to wczorajsza jego lekcja z niostrą i 

rad się popisywał. À 

— Ależ — zawołała Ludka — jeśli tyle pie- 
niędzy pójdzie na zbytki, to w łachmanach che- 
dzić będziemg ! : 

— Nie bój się.. nie powatydzisz się sA NAB; 
garn'tuzy obstalowane ! s = 

— Może źlcómy uczynili, nie sięgając twojej 
rady — wtrącił Adaś — zassz BĘ pewno WA 
tem. 


Pauna Wyrzowaka ściągnęła brwi, rozgnie- 
wanym, błyskawicznym obrzuciła ich wsroktem i 
rzekła z niesłycharą pogardą : 

— Dałeci, nie ludzie! b ap 

Potem zamknęła aig w swoim pokoja i ża- 
dne prośby nie zdołały jej z'amtąd wydostać. 

Och! ona także miała nerwy, które jej nie 
yluchały, uniesienia, nad któremi nie panowała. 
Cianęła rękoma bisdsą, zmęczoną głowę i opu- 
ściła ją w końcu na twardą deskę swego stolika, 
rozżalona i znękana. 

Pan Edward zaaiądł xe starszym synem do 
obiadu, Jasia przy sobie umieścił, wiajemniczając 
go w zale y różnych nowych przysmaków, a gdy 


.|jaż obcierał asta i stokał w kieliszek, aby mu 


Bsłenia czareą kawę podała, odezwał się do Ada- 
sia zniżonym gloam : 

— I do czego-to prowadni taka przesada? pu- 
rytańikie wychowanie, które przegrkadza jej i 
ram na każdym kroka. Zeby się za niewianą ku- 
ropatewkę tyle nagniewać! 

— Niezacóna dziwaczką! — zadecydował Adsś, 
kladąc się na kenapie. 4 

— Tylko nie rozsypiaj się — ostrzegł do oj- 
ciec. — Prmed teatrem mam się spotkać z jednym 
u Loarsa. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Bluro dzónników, uł, Karcia Ludwika liczba 
Rękopisów Redakcja nie zwrace" EN, 
4” 
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i 


tetu kierującego należał od lat kilkunastu hr. 
Hohenwarth, odczuje boleśnie stratę męża, tak 
wytrawnego i umiarkowanego w każdej pracy po- 
litycznej. 
" 
a + 

Centralny komitet przedwybor- 
czy podaje do wiadomości interesowanych, że 
urzęduje codziennie od godziny 12 do 2 w poła- 
dnie w gmachu Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, ulica Karola Ludwiką l. 1, i udziela in- 
formacyj zgłaszającym się członkom komitetów 
powiatowych. Wszystkie pisma do komitetu cen- 
tralnego należy przesełać na ręce sekretarza ko- 
mitetu dr. Tadeusza Skałkowskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika, 1. 1. 

We Lwowie 3 lutego 1891. Przewodniczący 
Adam Sapieha. A 

* * 

Jutro, dnia 5 b. m. odbędzie swoje posie- 
dzenie centralny komitet przedwyborczy, pod 
przewodnictwem ks. Adama Sapiehy. 

t 
" 


E] 
Zgromadzenie wyborców naszego miasta 
odbędzie się jutro o godzinie 6 włeczór w sali 
ratuszowej. 


Z izby sądowej. 
(Podpalenie). 
Lwów 4 latego. 

Po brzegi zapełniła się wczoraj po południu 
sala rozpraw sądu karnego. Setki osób przyszły, 
aby być świadkami ostatniego aktu tego dramatu 
rodzinnego. 

O godzinie czwartej zadzwonił przewodni- 
czący; sędziowie przysięgli, oskarżony, oskarżyciel 
i obrońca zajęli awe miejsca. W sali zapanowała 
grobowa cisza. Przewodniczący osnajmił, że odbę- 
dzie się dalszy ciąg rozprawy, i zapytał ku. Ko- 
walskiego, czy chce także sam powiedzieć co na 
swą obronę, czy też zostawia ją całkiem swemu 
obrońcy. Ks. Kowalski oświadczył, że sam prze- 
mawiać nie będzie. 

Obrońca dr. Fedak zabrał głos i rozpoczął 
swe przemówienie jak następuja: 

„Wysoki Trybunale! Szanowni panowie przy- 
sięgli! Gdyby nawet przed wami stał zwykły 
sprawca i gdyby szło 0 czyn najmniejszą karą 
zagrożony, to w każdym razie ustawa i sumienie 
nakazywałoby wam badać jak najataranniej wszyst- 
kie szczegóły, aby osądzić, czy podaądny jest wi- 
nien czy nie. Zważyć przy tem należy, iż jedne i 
te same szczegóły najrozmaiciej przedstawiać się 
mogą. — W tym wypadku stoi przed panami 
człowiek, oskarżony o czyn n»jcięższą karą — bo 
nawet karą dożywotniego więzienia — zagrożony, 
człowiek wychowany przez zacnego Ojea w zasa- 
dach jak najlepszych; człowiek stojący na wyży- 
nie takiej, że zbrodnia a osoba, która ją spełnić 
miała, tworzą takie przeciwieństwa, że trzeba było 
rzeczywiście pomostu bardzo silnie zbudowanego, 
aby te dwa kontrasty ze sobą połączyć można. 
Wobec takiej osoby należało wystąpić z oskarże- 
niem wtedy dopiero, gdyby były przeciw niej do- 
wody niezbite. — Tymczasem dowodów takich 
nie ma. 

Zaraz drogiego czy trzeciego dnia po speł- 
nienin zbrodni przedsięwzięto kroki tylko przeciw 
ks. Kowalskiemu, lecz nie starano się nawet szu- 
kać innych możliwych sprawców. Wiemy, że grunt 
w Kalikowie był taki, iż osoba proboszcza tamtej- 
szego ke. Decykiewicza była znienawidzona, ks. 
Kowalski żył z nim w przyjażni, a więc część 
tej nienawiści należnej ka. Dzcykiawiczowi prso- 
niosła się także na osobę oskarżorego. Można 
powiedzieć, że śledztwu już z góry nadany był 
pewien kierunek. Przedeowszystkiem starano się 
zohydzić osobę ks. Kowalskiego, wyciągnięto na 
jaw sprawy nie stojące w związku z oskarzeniem, 
poruszono jego pożycie małżeńskie, całkiem nie- 
potrzebnie poruszono stosanek ks. Kowalskiego 
do innej rodziny, a to tylko w tym celu, aby 
moralność jego podać w wątaliwość, I na zdobstej 
w ten sposób fałszywej podstawie oprzeć oskar- 
żenie. Dziś stoimy wobec zagadki, której 
wywód paną prokuratora w żaden sposób rozwią- 
zać nie jest w stanie.* Teraz przeszedł kolejno 
obrońca wszystkie oskarżonemu zarzacone czyny 
i starał sig wykazać, że rozprawa nie dostarczy- 
ła niezbitych dowodów, iż on się ich dopuścił. 

Specjalnie co do pożara w mieszkaniu ka. 
Kowalskiego podniósł prokurator, że gdyby pod- 
palacz był chciał zemścić sig na kn. Kowalskim, 
wówczas byłby podpalił słomę w sienniku, a nie 
szmaty w szafie, ależ i ks. Kowalski, gdyby 
chciał, aby jego rzeczy zgorzały, byłby także 
słomę w sianniku podpalił, w ogóle byłby czyn 
naprzód tak obmyślił, aby swoję ozobę salwować. 
— Motywa zbrodni przytoczone przez prokarsto- 
ra nie wytrzymują zdaniem obrońsy krytyki. Po- 
wiedział prokurator, że ks. Kowalski bał się, aby 
żona nie przyjechała i nie zobaczyła, ża tyle z 
jej wyprawy brakuje, ależ wiemy, że ks. Kowal 
ski nie miał powodu bać się swej Żony, jeżeli 
dajmy na to nie bał się wziąć żonie medaljon 
złoty pamiątkowy i darować go komu innema to 
byłby się także nie bał tego, ża coś z bielizny 
żony brakuje. Zresztą żaden zs świadków nie ze- 
znał, sżeby ks Kowalski tę wyprawę żony stra- 
cił a takie rzeczy w Kulikowie nie dałyby się 
ukryć. Powiedział także p. prokurator, Że ka. 
Kowalski pożarem tym chciał może odstraszyć 
żonę, aby nie przyjeżdżała i aby on dalej mógł 
swobodnie chodzić do Decykiewiczów, ależ wie- 
my, że on zaraz w pierwszym roku chodził swo- 
bodnie do państwa Decykiewiczów, a więc mógł 
chodzić dalej, chociażby żona przyjechała. Tak 
samo ma się rzecz i z innymi przez p. prokura- 
tora przytoczonymi motywami. Asekaracja! — 
ależ ks. Kowalski do likwidacji sam podał szka- 
dę swą na dwieście kilkadziesiąt reńskich, czyż 
możoA przypuścić, aby człowiek tski jak ka. Ko- 
wałski, przed którym cała przyszłość stoi otworem 
dla dwustu kilkadziesięcia guldenów całą awg 
egzystencję na kartę stawiał. Pyta pan prokura- 
tor: któż inny mógł podpalić? Ależ moi panowie, 
ani moją, ani ks. Kowalskiego rzeczą nie jest 
wykazywać, kto mógł dopuścić się tej zbrodni — 
my tu mamy przed sobą płan chałapy Anny Ło- 
złńskiej i jakiaś geometryczne zadanie do roz- 
wiązania. — Wyciągnięto tu na jaw stosunek 
miłosny ks. Kowalskiego do panny Joanny, ja 
dziwię się, jak to mogło przyjść do aktu oskarże- 
nia. Moi panowie, stosunek miłosny a podpalenie 
to wielka różnica, jak można wysnuwać taki 
wniosek, że kto ma stosanek miłosny ten jest 
podpalaczem. 

Nie będę się długo rozwodził nad owemi 
historykami z galdenem i z ralosem 50 cento- 

. Dziwi maile to tylko, jak można było z ta- 
kich rzeczy kuć broń przeciw ka. Kowalskiemu. 
Tak sam* jak ks. Kowalaki, tak samo mógł się 
także p Haszczyc przeliczyć. Jadno wazakże pod- 
nieść muszę. Owóż p. Haszczyc żyje w przyjażni 
z ks. Kowalskim, widzi, jak ten mu éaga 50 
centów z lady, nie mówi mu o tem nic, ale tego 
samego więczera jeszcze idzie do niego na karty. 


ią to chyba tylko w Kolikowie jest mo- 
iwe. 

Zebrawszy starannie wszystko, cośmy na 
rozprawie słyszeli, mimowolnie zapytać musimy: 
Jaki powód mógł mieć ksiąds Kowalski do pod- 
palenia — a odpowiedź na to brzmi: żadaego. 

Moi panowie, osksrzeniam tem wyrrądzono 
wiolka krzywdę ks, Kowalskiemu, wiciką krzywdę 
wyrzę lzono jego rodtinie, a szczególnie jago czcł- 
godnemu ojcu, za taks krzywdę należy się im 
zadośćuczynienie. Nia byłoby to dla mich zadość- 
uczynientem, gdybyście panowie postawione wam 
pytaula tylko zwykłą, ustawą przepisaną więkazo- 
ścią caprzeczył*, należae zadośćuczynienie będą 
oni mieli wteży dopiero, jeżeli panowie pytania 
te jednogłośnie zaprzeczycie. Ja proszę was o to, 
panowie*. 

Ponieważ prokurator zrzekł się repliki, prze- 
to po nader jas em i przedmiotowem resumé prze- 
wodriczącego udali xio przysięgli na naradę. 

Półtorej godzisy trwała ta narada. Co przez 
ten czas działo sią biedeemu ojca i siroskanej 
łomie, którzy w sali świadków niespokojnemi kro- 
ki chodzili — każdy łatwo pojąć moża. 

Wrezzcie po godzinie 8 wieczorem otwarły 
się drzwi bocznej sali i weszli sędziowie przysią 
gli. Wśród uroczystej ciszy odczytał irh zwiarzch- 
nik werdykt: na pierwsze pytania odpowiadzieli 
przysięgli 12 głcaami nie, na drogie 3 gło- 
sami tak, 9 nie, na trzicia *% głossmi tak, 
9 nie 

Na podstawie tego werdyktu wydać trybn: 
nal wyrok awalriający 

Prokurator oświadczył, iż ni: zgłasza zaża- 
ienią nieważności i zgadza rig na wypuszczenie 
oskarżonego z wiezienia. 

B:zzcśrednio po rozjrawie wypu:zcsono ks. 
Kowil kiego na wolność. 


Feronia. 


iwwów 4 lutego. 

Dar. Cesarz udzielił u prywatnej swej szkatuły 
gr. katol. komitetowi parafialnemu w Haroszowie, 
w powiecie borszezowskim, na restanrację cerkwi, za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 


Konkursa. Prezydjnm sądu krajowego w Kra- 
kowie rozpigało s terminem do doia 5 marca b. r. 
konkurs na posadę kancelisty. 

Wydział krajowy ogłasza koukars na dwie po- 
sady wędrownych nauczycieli gospodarstwa wiejskie- 
go. Podania należy wnieść najdalej do dnia 15 mar- 
ca b. r. Do posad tych przywiązaną jest płaca ro- 
czna 1.500 zł, tudsież ryczałt roczny na kossta po- 
dróży w kwocie 500 zł. 


Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie przenió-ł kancelistę Sądu powiatowego w Podgó- 
rsu, S'aoisława Wyrwińskiego, w tym samym cha- 
rakterse słułbowym do Sokołowa. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Stanisława Bara. stałym nanczycielem 6 klaso- 
wej szkoly etatowej męskiej w Jarosławiu; Włady- 
sławę Błoniarzową, stałą nauczycielką młodczą zawia- 
dującą szkołą filjalną w Łąkcie dolnej. 

Ministerstwo «świecenia zamianowało p. Alfreda 
Wilkickiego prowizorycznym werkmistrzem w pań- 
stwowej szkole dla przemysła ślasarskiego w Świąt- 
nikach. 

Ankieta w sprawie utworzenia Wydziałn le- 
karskiego we Lwowie, zaproszona przez p. Namie- 
stnika, obradowsła w Krakowie przes dwa dni: 
1 i 2 lutego. Obradom przewodniczył p. wiceprezy: 
dent Bobrzyńaki ; uczestniczyli zaś pp.: protomedyk 
dr. Merunowicz, delgat Uniwersytetu lwowskiego 
prof. dr. Radziszewski, członkowie Wydziału lekar- 
skiego Uniwersy:etn Jagiellońskiego ; pióro prowadził 
urzędoik starostwa, docent Uniwersytetu Japielloń- 
skiego, dr. Alfred Blumenstok. Obrady toczyły się w 
gmachu S'arostwa na II piętrze, Ankieta zaraz na 
pierwszem posiedzaniu przystąpiła wprost do obrad 
merytorycznych na podstawie kwestjonarsa Namie. 
stnictwa, biorąc na wzgląd stan obecny wydziałów 
lekarskich w monarchji, z wyjątkiem Wiednia. Za- 
jęła się przedowszystkiem ankieta sprawą potrzebnych 
dla nowego Wydziała katedr i wyraziła zdanie, któ- 
re kstedry uważa przy tworzeniu za konieczne, a 
które za połądane. W skatek tego obradowano prze- 
dewszystkiem nad katedrami, które uznano za konie- 
czne, pozostawiając kwestję katedr potądanych roz- 
strzygniewn przyszłego Wydziału. Następnie według 
porządku omówiono potrzeby i wymagania kałdej za 
konieczną acnanej katedry; omówiono też założenie 
poszczegółnych gabinetów i wszystki: h xakładów, oras 
utworzenie personala potrzebnego. Co do gmachów, 
potrzebnych na pomleszczenie zakładów, decyzja sta- 
uowcza nie zapadła w obec braku znajomości stoso- 
wnych pod bndowę miejsc i położenia gruntu. Przy 
pomieszczeniu kiinik uwzględnionem będzie dotych- 
czasowe pomieszczenie szpitalne, O ile to zgodneta 
będzie z wykładami klinicznemi. Co »ię tyczy kan- 
dydatów na katedry, to chodziło w obecnym wypad- 
bu tylko o poinformowanie Ministerstwa, że nie brak 
na nie ludzi odpowiednich. Nie szło zaś o przedsta- 
wienie kandydatów, ponieważ niektóre katedry 5icie- 
gólnie praktyczne, będą utworzone dopiero po dłat- 
szym przeciąga casn; byłoby więc przedwczesnem 
dziś jnt przystępować do przedstawiania kandydatów. 
Ankieta zakończyła obrady dnia 2 lutego. Przewo- 
dnirzący p wiceprezydent Bobrzyń:ki podziękował jej 
członkom za wzięcie udziału w obradach, imieniem 
anś członków ankiety podziękował prof. dr. Teichman 
p. wiceprezydentowi Bobrsyńskiemu sa przewodnictwo, 

Magistrat ogłosił ponownie przepisy o spła- 
tach i przymasowem ściąganiu podatków rządowych i 
opłat miejskich, Najważniejszym jest usięp tego ob- 
wieszczenia, kióry stanowi, że urzędnikom i funkcjo- 
narjnszom, pełniącym obowiązki egzekatorów nie 
woluo przyjmować pieniędzy na spłstę należytości 
ściągnąć się mającej, Jeżeli zatem stroua wręczy egze- 
kutorowi lnb innema fnnkcjonarjnszowi magistratu 
jaką kwotę na spłacenie jakiej należytości, czyni to 
na własne piebezpieczeństwo, i rzeczą jej będzie za- 
żądać formaluege kwita kasowego, względnie poczy- 
nić kroki stosowne dla uchronienia się od możliwej 
szkody. 

Wyjąteż stanowi się atoli: 

a) jeżeli gorówka „jako ruchomość 
stała w drodze egzekucji, tudzież — 

b) przy ściąganiu gminnego podatku czynszo- 
wego od lokatorów, których właściciele realności 
magistratowi do egzekacji wykazali — ci bowiem 
winni spłaać przypadające nalełytości tylko za po- 
średnictwem egzekutorów miejskich, za kwitami przez 
tychże należycie wystawionymi. 

Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę, obowią- 
zany jest wydać stronie płacącej pokwitowanie na 
wyciaka z zaprowadzonego ku temn osobnego reje- 
stru sznnrowego. 

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty i 
podpisu odbiorcy, mą być zaopatrzony nrzęd wą pie- 
częcią magistratu umieszczoną na odwrotnej stronie. 

Strażnikom miejskim bezwarunkowo nie wolno 
odbierać oi stron jakichkolwiek należytości. 

Finansowa uchwała sejmowa o poborze 36 
ct. dodatków krajowych w r. b. nzyskała Najwyższą 
sankcję. 


zaję'ą Z0- 


PRZEGLĄD z dnia 5 lutego 1891. 


Krajowa komisja dla spraw rolniczych zbiera 
się jutro na pierwsze posiedzenie. W myśl postano- 
wień statutu liczy komisją dotąd 14 członków prócz 
przewodniczącego, którym jest marszałek krajowy. 

Jatro nastąpi ukonstytnowanie się przez wybór 
dwóch wiceprezesów, powołanych do zastępowania 
przewodniczącego w razie przeszkody, przybranie 4 
członków z po za grona komisji przez komisję wy- 


branych, wreszcie wybór stałej sekcji, złożonej z 7 
członków komisji we Lwowie lab w pobliżu Lwowa 
zamieszkałych. 


W końca nastąpi omówienie spraw przez Wy- 
dział krajowy ma porządek dtienny wniesionych i 
ewentualne wnioski członków. 

Sprawa budowy nowego teatru. Wczorajsze 
obrady sekcji II i III nad sprawą budowy nowego 
teatrn, znów spełzły na niczem, gdyż po długiej dy- 
sknaji członkowie pekcyj rozeszli się do domów nie 
powziąwssy żadnej zasadniczej nchwały. Dyskusję roz- 
począł prof, dr. Roszkowski, Mówca polemizował naj- 
pierw z wnioskami p. Niemczynowskiego i dra 
Marjańskiego postawionemi na poprzedqiem posie- 
dzenin, i ndowadniał, iż przyjęcie tych wniosków za- 
szkodzsiłoby tylko sprawie teatrn, gdyż załatwienie 
jej odłożyłoby do nieskończoności. Wniosok p. Niem- 
czynowskiego, aby kraj wybadował teatr, a miasto 
tylko przyczyniło się do budowy znaczną subwencją 
jest aiewykonalny, a założonio błędse, gdyż bardzo 
dobrze wiemy ił Wydział krajowy stanowczo oświad- 
czył ł Iwo kraja teatra badowzć nie będzie. 

Marjańskaago, zdaniem mówcy, jest 
paty ag biędnych a gumentach. Wybudowanie tea- 
tru nie varasi miasta na kilkudziesięcioletnie obcią- 
żenie budżetu miejskiego kwotą 50.000 sł. co roku, gdyż 
miasto wybudowawszy gmach teatralny, a więc zro- 
biwszy dla teatru wiele, nie potrzebnje więcej dawać 
subwencję, a nadto przecież gmach przyniesie jakiej 
dochody, boć całkiem bezpłatnie gmachu tego niko- 
ma się nie odstąpi. Wedłag dr. Ros:kowskiego naj- 
lepszem miejscem pod teatr byłby plac ów. Dacha, 
ale tn trzebaby plac pod budowę knsować, a zresztą 
traktowania z rządem o nabycie tej realności w któ- 
rej znajduje się główny odwach przeciągnęłyby spra- 
wę tę znów w dłagie lata, Z tych 3 placów, które 
miasto może ofiarować bezpłatnie pod budowę teatru 
najołpowiedniejszym jest plac Gołachowskich. Co się 
tyczy ogrodu Jezuickiego, to mówca sądzi, iż opinie 
gą już wyjaśnione, i że Rada nigdy nie sezwoli, na 
budowę teatru w ogrodzie Jezuickim, bo pa piorw- 
sze szkoda miejsca, m powtóre, że nawet gdyby R» 
prezentacja na to mię zgodziła, to nie zezwoli na to 
miasto „Jeden «u moich przyjaciół, rzakł »ówca, 
bardzo słnsznie powiedział, iż miasto Lwów tylko 
jedna sprawa poraBzyć może, a mianowicie sprawa 
ogrodu jezuickiego, i że gdyby się tu stało coś 
wbrew Życzeniom  miesskańców miasta, mogłoby 
przyjść do rewolncji, albo przynajmniej do powatne- 
go starcia“, Podnosząc w dalszym ciągu swej mowy 
zalety przemawiające za placem Goła howsk'm, sa- 
znaczył mówca, iż plac ten leży w środku miasta, 
a w końca oświadczył, że w pierwszej liaji głosować 
będzie xa placem Gołuchowskim, a dopiero, gdyby 
wniosek ten npadł, za Walami hetmańskiermt, 

Wicsprezydent dr. Marchwichi oświadczył się 
przeciw wnioskom sekcji III i magiatrata Joż styl:- 
zacja tych wniosków jes. nadzwyczaj zła, b gdy 
się mówi w nich, że miasto bnduje tear: własaym 
kosztom, a od Wydziału krajowego zażąda tyle, ile 
tylko utargować się da, jest to niczem innem, jak 
tylko zdaniem wię na ławkę lub niełaskę Sejmn. 

Mówca zaś miał w sejmie sposobność przeko- 
nać się, że sejm wcale miasta Iiwowowi nie sprzyja, 
a podczas głosowania nad ntrzymaniem dodatków od 
dochodów  propinacyjnych, nawet klnb lewicy, ten 
klub, na którego życzliwość Lwów najwięcej mógł 
liczyć, głosował przeciw temn. Mówca jest przeko- 
nany, że gdy miasto zda się na łaskę sejmu, to bę- 
dzie z pewnością, jak Niemiac powiada, tylko „ab- 
gespeist* jaką sumą 8—10.000 zł, a resatę cięła- 
rów będzie musiało samo ponieść. Wnioski przeto 
formałować trzeba dokładniej. Mówca jest za ogro- 
dem jezuickim i zdania swego zawsze bronić będzie. 
Przez wybór innego miejsca narała się gmina na 
nieprzewidziane olbrzymie koszta. Z talem kiedyś, 
Lwowianie będą wskazywali na tych, którzy zgodzą 
się na plac Gołnchowskich, bo przez wybór ten za- 
tamowany będzie rozwój miasta. Z czasem po zba 
rsenin domów stanowiących tylną ścianę placu Golu- 
chowskich, dałaby się ntworzyć długa ulica aż ku 
Zamars ynowowi, gdy gmach teatralny stanie na placa 
Gołachowskich, możebnem to jaż nie będzie. Nie ma 
większego terroryzmn, jak terroryzm większości. 
Większość też może ogród jeznicki odrzuci, ale niech 
pamięta o przyszłości, niech się za tanowi, czy do- 
brem i odpowiedniem jest, aby nowy piękny gmach 
stawiano nad brzegiem kanału, gdyż Pełtwi rzeką 
nazwać nie można. Niech tylko kiedy na wiosnę 
koryto Pełtwi się przepełni, a w murach zrobi się 
rysa, to woda wnet podziemia teatro zaleje Mówca 
nie rozumie, w jaki sposób mogła się między rad- 
nymi ntworzyć taka niechęć do ogrodu jezuickiego, 
niechęć, która w przyszłości grodze odbije się na 
interesach miasta Lwowa. 

Wkońca postawił mówca nasiępująre wnioski, 
które mają słnżyć za dyrektywę rokowań dla komisji 
teatraluej : 

1) Dążyć należy do tego, aby teatr mógł być 
wzniesiony kosztem kraju. — 2) Goina m. Lwowa 
przyczyni się do budowy kwotą 550.000 zł.; w sumę 
tę wliczona jest i wartość placu oddanego pod budo- 
wę teatru, — 3) Kwotę wydaną przez gminę miasta 
Lwowa ma kraj gminie zwrócić, w razie gdyby sknt- 
kiem jakichś zmian teatr ten przestał być teatrem 
polskim. — 4) Gdyby kraj teatru budować nie chciał. 
to należy od Wydeiała krajowego żądać, aby do bu- 
dowy teatru przyczynił się co najmniej pokryciem 
trzeciej części kosztów bndowy.— 5) Snbwencja krajowa 
ma być wypłaconą w gotówce a nie w formie renty 
rocznej. 

W dalszym ciągu dyskusji r. Zima polemizował 
z obliczeniami dra Marjańskiego i wykazywał, że 193 
błędne; dr. Marjański oświadczył jednak stanowczo, 
że obzachowania jego oparte są na ra'jonalnych pod- 
stawach, i gdyby teatr atal zię Instytucją miejską, to 
przez to mocnoby się na długie lata obciątył budżet 
miejski. 

R. dr. Byk przemawiał za nkrajowleniem tea- 
tru, bo myśl tę nawet była jaż podniosła aukieta 
teatralna; co zaś do wybora miejsca, dowodził on, iż 
najodpowiedniejszym jest Ogród jezuicki. 

Tak samo twierdził i p. Zacharjewicz. 

Dalej p. Niemcsynowski przemawiał przeciw bn- 
dowie teatru przez miasto, bo w budowie teatrn nie 
widzi on podniesienia miasta. Teatr jest we Lwowie 
i ten sam dłago jeszcze istnieć będzie; bo chociaż 
straszą, te go zamkną, to jeszcee tak prędko to nie 
nastąpi. Pierwej niż teatr trzeba wybndować kanały, 

R. Gołąb przemawiał za placem Gołuchowskich, 
a r. Janowski za Wałami. 

Dr. Stroynowęki, zainterpelowany © stosunki 
sauitarne miejsc przeznaczonych pod budowę teatru, 
zaznaczył, iż obawia się, że gront na placu Gołachow- 
skich asanować się n'e da, Teraz w podziemiach te- 
atru Bkarbkowskiego — z powodn sąsiedztwa Pełtwi 
— powietrze jest tak złe, iż dłałszy czas wytrzymać 
w nich niepodobna. Cóż dopiero będzie, gdy podzie- 
mia będą wybudowane w tym gruncie, przez które 
Pełtew wieki już płynie i które nawskróś przeriąkły 
ziemi wyziewami i 


Na tem zakończono dyskusję. Dziś wieczorem 
odbędzie się posiedzenie pełnej Rady, która poweźmie 
ostatezną decyzją w aprawie budowy teatru. 


Komitet balu Koła literacko - artystycznego 
który to bal odbędzie się dziś w Kasynie miejskiem, 
uprasza nas O zwrócenie uwagi osób zamierzających 
wsiąć udział w tym balu kostjamowo-maskowym, że 
pzy wejścin na salę każda osoba winua cderwać 
kupon bilutn i takowy wręczyć członkowi komitetu 
odbierającemu karty wstępn, bilet zaś sam starannie 
zachować przy sobie, W ten sposób osoby maskowa- 
ne nie potrzebują zdradzać swego incognita — 8 mi- 
mo tego komitet ma zupełną gwarancję, że nikt nie- 
powołany na salę się nie dostanie. 

Początek balu o godzinie 9 wieczorem, osoby 
kostjamowane raczą atoli celam ostatecznego ustala- 
nia porządku pochodu przybyć jaż zavaz po godzinie 
8 wieczorem. Dema:kowanie się nastąpi o godz. 1 
po północy. 

Komitet nprasza panów, by raczyli jak naj- 
liczniej przybyć na ten bał w strojach pol- 
skich. 


Wiec polsko-katolickiI w sprawie powrotu Je- 
znitów odbył się dnia 2 b. m. w Kortupach na Ka- 
sznbach, 


Z Resursy urzędniczej. W sobotę 7 bm. od- 
będzie mię w lokalu resnrsy (Sykstuska l. 23) wie- 
czór kostjnmowy. Poniewał tym razem liczba biletów 
wstępu ograniczoną została — zatem zechcą się zgło- 
sié P. T. członkowie reanray po bilety dla swej ro- 
dziny już we czwartek tj. 5 bm. wieczorem, gdył po- 
została reszta biletów w piątek 6 bm. P. T. gościom 
przez członków resursy poleconym wydaną będzie. 
Początek zabawy z uderzeniem 8. 


Ślub. Jutro we czwartek w kościele katedral- 
nym obrz. lać. odbędzie się ślub panny Jadwigi 
Jeskańskiej z panem Teodorem Bahrynowiczem, wła- 
ścicielem zakładu fotograficznego w Czerniowcach. 


W sobotę odbył się w kościele N P, Marji 
w Krakowie ślab panny Jadw:gi Koreckiej, córki śp. 
dr. Leona Koreckiego i Konstantyny z Fałęckich 
z p. dr. Ludwikiem Głąsiorowskim, adwokatem w 
Oświęcimia. 

Srebrne wesele obchodzili wczoraj znani pow- 
szechnie w mieście naszem i szanowani pp. Broni- 
sławostwo Radziszewscy. Uroczystość rozpoczęto solen- 
nem  nabołeńi:twem odprawionem w kościele OO. 
Bernardynów, poczem k». kanonik Cent, stary przy- 
jaciel rodziny, przybyły nanmyślnie z Krakowa n- 
dzielił zacuej parze błogosławieństwa. Czcigodaych 
jabilatów, odnawiających swe śluby, otaczało grono 
rodzinne, a to czterej synow e, zięć dr. Lisiewicz z 
żoną, i bliscy krewni oraz znajomi domu  jubilatów. 
Po nabożeństwie udali się jabilaci do doma, gdzie 
podejmowali z iście staropolską  gościnnością znajo- 
mych i przyjaciół, którzy pospieszyli złożyć im swe 
życzenia. 

Tu spotkała także pp. Radziszewskich niesps- 
dsiewana owacja. Oto przybyło całe grono profeso- 
rów uniwersytetu lwowskiego z rektorem dr. Pilatem 
na czele, aby swemu zacnemu koledze złożyć życze- 
nia i uczcić zasłngi tego bardzo zasłużonego członka 
kolləgjam profesorów. W imienia profesorów prze- 
mówił dr. C:erkawski. Następnie zaś złożyło jnbila- 
tom swoje życzenia Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych, którego dłagoletnim prezesem był prof. 
Radziszewski. W imeno Towarzystwa przemówił 
prezes jego dr. Piętak. 

Z „Gwiazdy“. Trzeci i ostatni w tym karnawale 
wieczorek maskowy w stowarzyszeniu rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“ odbędae się w sobotę (7 bm.). 
Zaproszenia otrzymać można w hinrze stowarzyszenia 
przy nlicy Franciszkańskiej 7. 


Losowanie posagu Dnia 16 stycznia b. r. 
odbyło się w zakładzie sie ót Sióstr Miłosierdzia, 
domu iw. Kazimierza we Lwowie, losowanie posagu 
z fandacji im, Marcelego Suchodolskiego, przeznaczo- 
nego dla dziewcząt zostających w tym zakładzie na 
wychowaniu. Los posagowy w kwocie 1.169 zł 66 ct. 
wygrała Jadwiga Winnicka, urodzona w Grółku. 

Zmarli. Franciszek Onderka, zmarł we Lwowie 
w 53 r. życia. — Jan Krasicki, zmarł we Lwowie 
67 r. życia. — Katarzyna z Kochańskich Mitasiń- 
ska, zmarła w Krakowie w 72 r. życia. — Anna 
z Terakowskich Janikowska, zmarła w Krakowie w 
69 r. życia. 

Na Walnem Zgromadzeniu korpusu weteranów 
wojskowych, odbytem duia 18 stycznia weszli nastę 
pujący panowie do Zarząda i Wydziału. a to: pan 
Karol Alsne' jako prezes honorowy, Teofil Teich- 
mana jako prezes administracjny, Józef Widt jako I za- 
stępca prezesa administracyjnego, Józef Kostecki jako 
II zastępca prezesa administracyjnego, Józef Kara- 
mau sekretarz, Artur Leopoid Bolek kontrolor, An- 
toni Knnts skarbuik, Rupert Lamberger gospodarz, 
Hilary Eliasiewica zastępca sekretarza, Franciszek 
Horaczek zastępca kontrolora, Konrad Gerlach za- 
stępca skarbnika, Hermann Kretz i Jan " ąchała 
członkowie komisji lnstracyjnej. Wilhelm Breyvogel 
zastępca członka komisji lustracyjnej, Jako wydziałowi: 
pp. Jan Hansmann, Aleksander Chod rowski, Józef Ja- 
kabiczka, Piotr Marcinkowski, Kugelbert Mayer, 
Antoni Bojanowski, Jnstyn Bielak, Jnljan Bojarski, 
Alojzy Kazur, Moitel Sonne i Jędrzej Zombek. 


Wyrodna matka. W skutek anosimowego do- 
niesienia policja odbyła w domu pewnej wdowy w 
Walencji rewizję i w piwnicy znalazła zamkniętą 
34 letnią córkę tej wdowy w stanie najwyższego wy- 
cieńczenia i pozbawioną jaż zupełnie zmysłów. Wdo- 
wę natychmiast aresztowano, a przy śledztwie oka- 
zało się, że wyrodna ta matka trzymała swą ofiarę 
w piwnicy przez lat kilkanaście. 


Wypadek czy zbrodnia? Z Witebska piszą: 

Wiele wrzawy narobił tutaj wypadek, który się 
terai dniami wydarzył na jednej z głównych ulie na- 
szego miasta. 

Kilka przedstawicieli tntejszej młodzieży pozła- 
canej nżywało z damami przejażdżki po mieście. Ja- 
zda była kawalerska. — W pobliżu hotela Kasznera 
jedne sanki wpadły na p:zechodzącego ulicą p. Stefa- 
nowicza, człowieka G60letniego. Pan Stefanowicz do- 
stał się pod sanki, a te na razie niewstrzymane 
pociągaęły z sobą nieszczęśliwego i wlokły go dobre 
pół kilometra, Gdy następnie wydobyto p, Stefano- 
wicza z pod ranek, przedstawiał on jednę straszną 
ranę krwawą. Nieszczęśliwy już nie żył, 

Zarządzono w tej sprawie surowe śledztwo. 

Z Rudy nam piszą: 

Na urządzenie „drzewka“ dla nbogich a pilnych 
dzieci tutejczej szkoły ofiarował ks. Jan Trzopiński, 
administrator parafii kochawińskiej, 40 zł, za które 
zakupiono ciepłe ubrania zimowe, czapki dla chłop- 
ców, simowe chustki, chusteczki i spodnice dla dziew- 
cząt, książeczki do nabożeństwa i różne inne drobiazgi, 
za co imieniem obdarowanej wdzięcznej dziatwy skła- 
dam szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać!“ 

Równocześnie składam księdzu Trzopińskiemu 
serdeczne podziękowanie za sprawienie warsztatu i 
narzędzi, potrzebnych do udzielania nauki zręczności 
w tutejszej szkole 

Z zarządu szkoły jednoklasowej. T. Berezowska. 

Zaproszenia na własny pogrzeb. Przed kllkn 
dniami s domu państwa K. w Żarawicy zbiegła so- 
stająca u nich guwernantka p. Teodora Krammlówna, 


zaopatrzywszy się jednak przedtem w złote brango- 
letki i pieniądze należące do pani K. — Państwo K. 
zawiadomili telegraficznie o tem krakowską policję, 
której w istocie ndało się wkrótce odkryć p. Kramm- 
lównę w jednym z krakowskich hoteli. 

Pauna Krammlówas, spełniwszy kradzież, usiło- 
wała przedewszystkiem zatrzeć wszelki ślad za sobą 
i wprowadzić w błąd śledsącą za nią władzę. W tym 
cela zatrzymała się krótko w Krakowie i zcałą osten- 
tacją udała się następnie w rzekomą podróż do Wie- 
dnia. Z drogi wszakże wróciła pocicha do Krakowa i 
zamieszkała tam w jednym z hoteli pod zmienionem 
nazwiskiem. Plan był dotąd nieżle obmyślany; ale 
p. Krammlówna nie poprzestała na tem: dla zapeł- 
nego zatarcia śladu wymyśliła jeszcze jednę sztuczkę, 
Udała się ona do jednej z krakowskich drukarń i xa- 
mówiła karty żałobne, zawiadamiające o jej nagłej 
śmierci w Wiedniu. 

Mimo tych wszystkich pomysłów trafiono na 
ślad p. Krammlówny i policja weszła do jej mieszka- 
nia wtedy, kiedy zajętą była adręsowaniem kart sā- 
łobnych o własnym zgonie. 

Tak więc pomysłowa gnwernantka dostała się 
do aresstn, o czem bsz kart dowiedzą się ci, których 
kartami o śmierci swej zawiadomić chciała, 

Z Londynu piszą: 

Nie ma dziś wesołych nowin z Anglji. Zima, 
straszna zima znęca się nad ludźmi, a biednych nę- 
dsarzów zmiatą z oblicza ziemi tysiącami. W Irlandji 
całe gminy poczynają mrzeć z głoda, a — co gorsza 
— przy najlepszych chęciach niezawsze może władsa 
zdążyć s pomocą Były wypadki, że pociągi z wiktu- 
ałami, wysłane zwłaszcza do niektórych miejscowości 
górzystych, utknąwszy w zaspach śnieżnych, opóźniły 
się o całą dobę i przybyły kiedy już ómierć głodowa 
poczęla sprzątać ofiary. — Sytuacja obecnie okropna, 
wstrząsająca. - 

W Londynie nędza wielka. Roboty budowlane 
ustały, i wszystko co przy budowlach pracuje, poso- 
stało baz chleba, Pogoda przerażliwa. Zimno i ciom- 
no. Jał nie mgła, ale jakiś kompot szary, przylega- 
jący jak pokost do twarzy i odzienia, pływa'.w po- 
wietrzn, wciska się do gardła, dławi i wzrok zaćmiewa. 
Rach nliczny ustał do niepoznania; fakry nie widzą 
przed sobą drogi, nieliczne caby prywatne krążą stępo 
baz latarń, bo tych o kilka kroków nie widać, a stan- 
greci głosem nawołają przechodniów, aby nie nabawić 
ich przejechania, Rewerbery palą się ciągle, ale ich 
takłe nie widać; trzebaby spotęgowanych promieni 
elektrycznych, aby można dojrzeć, gdzie właściwie 
rewerber stoi. Dzisiaj na dobitkę jakieś pary siar- 
czane wyłatą z Tamizy i troją przechodniów gorzka- 
wym swoim wyziewem. Jestto zjawisko atmosferyczne 
do tej chwili jeszcze niewyjaśnione. 

Takich czarnych dni („black day*) bywa parę 
podczas zim najcięłszych, pamiętnie dokuczliwych, i 
wówczas prawie cały raoch nataje. Nawet policmeni 
nie widzą drogi przed sobą i zchwytawszy złodzieja 
nierzadko go pytają, którędy iść na policję. 

Omnibasy i tramwaje także nie kursują, koleje 
żelazne wloką się noga za uogą, krążą dokoła i pod 
miastem  najsnpełniej dowolnie, nie krępując się 
terminem, 

Karawan wiezie nieboszczyka do „krematorjam* 
na spalenie. Ladzie zatrzymują się i dają się słyszeć 
z ponurym konceptem: „Ten przynajmniej będzie 
miał ciepło, uazdroszczę mn z serca.“ 

Patrząc na to wszystko, można zrozamieć, dla- 
szego właściwy karnawał przypada w Londynie na 
włosnę. A któżby bawił się — tem bardziej szalał — 
w takiej posępnej ciemnicy! Tylko splin może być 
udziałem tych, którzy na tę porę nie uciekli na wieś 
ł mnavą siedzieć w Londynie. 

„łat e zniejdz! seater” (co sa sa ohim 
pogoda) byly najpierwsze wyrazy, jakie usłyszałem 
dziś z rana i słyszę je wszędzie bez przerwy. Istotnie 
taka pogoda zdolną byłaby popcnaąć do samobójstwa. 
Jest w powietrzu coś rozpaczliwego. Są też i ludzie, 
którzy wytrzymać nie mogą i wleszają się s najwię- 
kszą podczas takiej mgły predylekcją. Statystyka 
ztwierdza daleko większą ilość samobójstw w ciąga 
takiej doby niż zwykle. Jest nawet olabione miejsce 
w Londynie do takiej operacji, a zowie się tak jak 
w Wenecji „Mostem westchuień* (Sigh Bridge). Most 
ten leży w Whitechapel, słynnej dzielnicy łotrostw 
wszelakich i przybytku największej nędsy. Sigh Bridge 
łączy s sobą dwa doki i przy obu swoich końcach 
ma ogromne tablice z następującym napisem: 

„Zabrania się odbierać sobie życie pod karą 
więzienia i grzywien.“ 

Nie każdy bowiem zapewne wie o tem, że wə- 
dle prawa augielskiego człowiek, który tarkuie się 
na awoje życie, idzie na pół roku do więzienia, albo 
płaci 40 fantów, co ma na jedno wychodzić. Więc 
też policmeni pilnują mostn, aby nie skakali do 
wody, lab nie wieszali się na przybrzeżnych drze- 
wach, ulabionego przez samobójców zakątka, ci, 
którym głód i żebrauina sprzykrzyły się, a kraść 
nie chcą lub nie nmieją. Niektórzy zaś robią sobie 
spekulację z tego powodn, udając, że się wieszają 
lab do rzeki chcą skeczyć, [wpatrując w tym celn 
miejsce najbliższe posterunku policyjnego. Policmen 
ratuje wówczas niedoszłego wisielca lub topielca, 
aresztuje go i rzekomy samobójca idzie do więzienia, 
o co mu właśnie chodziło: ma mieszkanie i wikt na 
pół roku zapewnione, no i wytcbnienie również, na 
ciężkie roboty bowiem hard labour, przestępców 
tej kategorji nie skazują. 

Tn obok Sigh Bridge leży inna miejscowość 
głośna w Lodynie, m nazywana „Fajką królowej“, 
Her Majestys Pepe, dla tego, że palą tntaj wszel- 
kie tytonie i cygara skonfiskowane przez komorę i 
akcyzę. Że zaś, jak wiadomo, tytuń i cygara angiel- 
skie są niegodziwe i niegodziwie drogie, więc kon- 
trabanda prowadzi się na szeroką skalę i co za tem 
idzie, daje eposobność do częstych konfiskat i cało- 
paleń towaru w tej instytucji skarbowej. Samobójcy 
wybierają też najchętniej dnie, w których wiatr 
wieje od stosu palących się havanów, a wyrażenie: 


„idę wypalić fajkę królowej“, znaczy tyle, co idę 
się powiesić. 
Zapewniają, że obecnie „Fajka królowej" i 


Sigh Bridge są w formalnem oblężeniu s jednej 
strony przez amatorów samobójstwa prawdziwych lnb 
udanych, z drugiej przez policję, która ledwie etar- 
czyć zdoła zwiększonej klienteli. Ale bo też nędsa 
w tym roku jest niesłychana, straszna. Słusznie też 
pisma podnoszą głos, ałeby rząd nciekł się do środ- 
ków nadzwyczajnych i obmyślił nowe fundusze na 
zapomogę dla nędzy, pod grozą amntnej przyszłości, 
jeżeli tego zaniecha. 


Niesziachetnie | Hofrat Kowalski zamieszcza 
w piemach wiedeńskich list otwarty, w którym do- 
nosi światu, że nie jest wcale krewnym ks. Tytusa 
Kowalskiego. 

Gdyby ks. Tytus Kowalski ogłosił był wprzódy 
w tych pismach, że jest krewnym hofrata Kowal- 
skiego, i gdyby to było nieprawdą, to zaprzęczenie 
hofrata Kowalskiego nie miałoby w Sobie nic zdroż- 
nego. 

Ale ke. Tytus Kowalski nie ubiegał się wcale 
o zaszczyt należenia do rodxiny pana h frata. W ska- 
tek tego owo zapewnienie ni z tego ni © owego, 
że p. hofrat nie jest krewnym ks. Kowalskiego, ma 
na cela przekonać świat o tem, że jeżeli kogo nije- 
szczęście spotka, to p. hofrat nie otrze łzy bola, 
ale będaie miał dość serca do zadania jeszcze nowej 
rany. 


P. Bronisława Wolska, śpiewaczka w Wiednia 


nadzwyczaj ceniona i znakomita wykonawczyni pieśni 
(Lieder) koncertowych, przybyła do naszego miasta i 
ma zamiar dać Koncert w pierwszych dniach postu. 
Program tego koncertu podamy, skoro tylko zostanie 
ułożony. Są bowiem trudności techniczne, gdyż p. 
Wolska pragnie popisać się z najpiękniejszemi per- 
łami swego repertoaru, a więc np. pieśniami Beetho- 
vena przy akompaniamencie tria, złożonego z forte- 
pianu, skrzypiec i wiolonczeli. 

Będą to rzeczy zupełnie u nas nieznane i nigdy 
nie słyszane na koncertach. Zwyczajnie bowiem po- 
pisują się u nas śpiewaczki na estradzie koncertowej 
arjami s oper; ale pieśni, lubo jest ich tyle i tak 
pięknych, nigdy nie śpiewają. Będzie więc to nowość 
bardzo zajmująca. 

Temperatura. Termometr + 1” R. Barometr 
7640. Odwilt. Pochmurno. Snieg. 

Słuszna kara. Donosilismy, że w Łodzi pewien 
inżynier, p. Koroński, napadł z nienacka na p. Ea- 
ganowskiego, redaktora Dziennika łódzkiego, i obił 
go kijem za to, że w pewnym artykule wystąpił prze- 
ciw nadużyciom, jakie się dzieją w fabryce zarządza- 
nej przez p. Korońskiego. — Temi dniami sprawa ta 
została rozstrzygniętą przez sąd i p. Koroński został 
sasądzony na dwa miesiące więzienia. 

Jeden z rosyjskich cenzorów wykreślił z dra- 
kującego się koranu trzynaście zdań, które mu się 
nic podobały. — Między muzałmanami mieszkającymi 
w Rosji wywołało to ogromne wzhurzenie, a nawet 
wssystkie azjatyckie plemiona wyznające islam głośno 
przeciw temu protestują. W Azji środkowej i na ste- 
pach kirgiskich wybuchły z tego powodn rozruchy 
przeciw rządowi rosjskiemu. 

Emir Buchary i chan Chiwy postanowili wysłać 
do cara depntację s prośbą o nkaranie zuchwałego 
cenzora, który śmiał poprawiać księgi Mahometa, i o 
zniesienie jego rozporządzenia. 

Złotnik Kronfeld — Lwowiantn, taksator wie- 
deńskiego Verkehrsbauku, który zabrawszy mnóstwo 
klejnotów, zemknął ubiegłego roku do Ameryki — 
został przytrzymany w Chicago 

Ospa, jak donosi Diło, miała pojawić się w 
niektórych gminach pow. rzeszowskiego. 

O dziwnym wypadku donosi czorniowiecka 
Gazeta polska. 

Do pewnego sioła, położonego pół mili od Ko- 
łomyi, przybył żyd handlarz Herszso Balan i zamie- 
szkał w odosobnionym pokoiku w karosmie u miej- 
scowego arendarza. Miał on przy sobie snaesniejszą 
gotówkę, którą dał żonie do przechowania, sam zaś 
possed? za interesami na wieś. 

Podcsas nieobecności Herszka do isby w której 
mieszkała Bałanowa, wpadł wójt tej wioski Mikołaj 
Torkau i samknąwszy drzwi na klacs, zażądał od Ba- 
łanowej 50 zł. — Prserażona żydówka wręczyła mu 
tę kwotę, ale Torkan zażądał jesscze 50 zł, a gdy 
i te otrzymał, shciał od niej wydania całej gotówki, 
jaką prsy sobie posiada. Bałanowa i temo żądsnin 
uczyniła zadość. 

Schowawszy pieniądze w zanadrze, pochwycił 
Torkan pezbronnę kobietę xa kcłnierz i zawołał: 
„Gdybym paścił cię wolną, tobyś mnie xdradziła; 
więc musisz umrzeć. A łaś mi dobrowolnie oddała 
pieniądze, to pozwalam ci, abyś sobie wybrała rodzaj 
śmierci. * 

Nie pomogły zaklęcia ni płacz, rabnś trwał 
prsy swem postanowienia. Bałanowa wtedy prosiła 
go, żeby ją powiesił. — Torkan miał joł przy sobie 
sznurek, przeciągnął go tylko przes hak u softu słu- 
łący do wieszania lawpy i zadsierzgnął pętiicę. Aby 
się jednak przekonać, czy pętlica łatwo się zaciska, 
podniawił krzesło, stanął na niem i założył sobie 
sznur na szyję, próbując jego wytrzymałości. Wtedy 
nieszczęśliwej kobiecie przyszła do głowy myśl nagła. 
Wyrwała stołek s pod nóg Torkana, który zawisł w 
powietrzu na własnym Bannrze. 

Żydówka wybiegła natychwiast na dwór i apro- 
wadziła ladsi, Ww. *y wnet cdcięli rabusia, ale już 
nieżywego. 

W każdym rasie historja ta o ile jest dsiwnę, 
o tyle wydaje się nam nieprawdopodobną. 

Światło elektryczne i owady. Dyrektor To- 
warzystwa elektrycznego w Strondsburg w Pensylwanji 
a zarazem powatny entomolog, wpadł na mysl zbie- 
rania owadów, które zwykły zbiegać się do globów 
elektrycznych, w których sazwyczaj giną. Owadów 
tych zebrał p. Masson całą kolekcję i — jak sape- 
wniają dzienniki — jest wśród nich snaczna ilość 
okazów nader rzadkich, s trndnością dających się w 
zwykłych warunkach pochwycić. 


Teatr. Dziś we środę „Faust“, opera w 5 
aktach Gounoda. Pcżegualny występ pani S*romfeld- 
Klamżyńskiej i gościnny występ p. lgnacego War- 
mutha. 


Literatura i Sztuka. 


* Światełko. Numer 4 tego ilustrowanego czaso- 
pisma dla dzieci i młodzieży zawiera: 

Marja Leoma, Głogowianie. — Zenon Młot, Roz- 
mowa z ojcem. — Rawicsanka, Kulawy Janek. — 
Ciocia Mania, Przejażdżka do cioci. — Ewelina Enlen- 
feld, Do dziatek. — Goście z daleka. — Fr. Marzec, 
Jerznś. — Bajki i powiastki: Skarby życia. — Do 
rozwiązania. 

* La Cavalłeria rusticana, słynna opera Ma- 
scagni’ego, ma być wystawiona w Wiedniu dnia 3 
„varca b. r. 


Mały Fejleton. 


Kształcenie zmyślności u zwierząt. 

Od pewnego czasu Świat naukowy Żywo ZA- 
jęty był kwestją, czy i jak dalece dadzą slo roz- 
winąć przymioty intellektnalr:e najzmyślniejszych 
zwierząt. Chodzi przedewszystkiem o to, Czy dar 
kombinowania, oraz uczaciowość wrodzona pewnym 
zwierzętom mogą lab nie mogą przez odpowiednie 
kształcenie podnieść się do wyższego pozioma, 
czy też pozostaną zawsze tem czem były? Jeżeli 
mamy wierzyć świeżo wyazłej książce Johna 
Lubbocka, osiągnął on istotnie zadziwiające rezultaty, 
z których zdaje sprawę w owej książce o zmy- 
słach i inteligencji zwierząt. Dość powiedzieć, 
że w ciągu niespełna roka naaczył psa swe- 
go Czytać |  . s 

Porozumiejmy »ię wszelako: niechaj nikt 
nio wyobraża sobie, 26 ÓW pies cudowny idzie 
sobie do bibljoteki, dobiera książkę wedle gustu 1 
rozczytuje się w niej Con amore; że ma ulubio- 
nych autorów swoich i t. p. Tak daleko jeszcze 
nie zaszliśmy. Sir John Lubbock siłą cierpliwości 
i logiki potrafił jedynie wytresować psa do tego 
stopnia, iż ten wyraża ma pragnienia przy po- 
mooy druku i znaczenio drukowanych wyrazów, 
oraz brzmienie ich rozumie. Krótko mówiąc, 
Lubbock zabrał się do tresury psa "wego pray 
pomocy trzech na początek drukowanych dużemi 
głoskami wyrazów : „wyjść”, „jeść*, „pić“. Trzy 
tabliczki z temi wyrazami umieścił w swoim pO- 
koju na ziemi pod Ścianą ł uczył psa ich zns- 
czenia w sposób poglądowy, powtarzając brzmie- 
nie u i pokazując tabliczkę, ile razy ples 
skomłeć począł lub drapać drzwi. Kiedy pies 0- 


nam NEA kam 


awoil się z tem, począł Lubback przydcżać go, asg sig, a przez to samo 


PRZEULĄU s: dnia 5 lutego 1891 
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pokap się ożywi. Tym- 


aby zamiast szczekać lab drapać, przynosił ta- | częzem wstrzymane w skutek zamieci śnieżnych 


bliczkę z odpowiednim wyrazem i wne: zaspaka” 
jal jego życzenia. To nawet psu się podobało. 
Dawsty sobie radę z trzema wyrazami, Lubbock 
dodał czwarty, później piąty, szósty, dziesiąty, 
zmniejszając zarazam wymiary druka, i dziś pies 
jego ma w swoim repertuarze przerzło trzydzieści 
wyrazów, które czyta, rozumie i na zawołą sis lab 
z własnej pobadki przynosi, przekładając jednak 
nad wszystko wyraz „spacer“, po który co chwl- 
la biega i niesie w zębach. Czasem omyli się i 
jeden wyraz przyniesie zamiast drogiego, Lubbock 
tłómaczy ma, pokazuje, żeby się dobrze przyj- 
rzał co przyniósł. Pies stoi wówcząs skonfando- 
wany, pocsem nagle bierze w zęby przyniesioną 
niewłaściwie tabliczkę, odnosi ją na miejsce i 
przynosi tę, której potrzeba. 

Naoczny świadek opowiada, że dziś k'edy 
Lubbock wychodzi na przechadzkę lab w odwie- 
dziny, wełę na pas, aby podał po kolei kapelosz, 
laskę, rękawiczki i t. p. potem wymienia nawi- 
uko osoby lab miejscowości, do której się udaje 
] pies najdokładniej rozamiejąc biegnie ile sił do 
danego domu, zwiastojąc szczekaniem, że jego 
pan przybądzie za chwilę. 

Z powoda książki Lubbocka, wielu natara- 
Ilatów dało się już Błyszeć,| że to nie jest ostatni 
wyraz wykształcenia psiej rasy, która drogą 
krzyżowania może wydać jeszcze bardziej zadzi- 
wisjąca rezoliaty. Wszak Leibnitz zapewniał, 
że widział i słyszał pao, który kilka wyrazów 
całkiem przyzwołcie wymawiał, kłapigc tylko 
zbyt mocno zscziekam). Nieszczęście mitć chce, 
że ten pies Żył w zes:łym wieko, że zatem nie- 
podobna sprawdzić czy Lsibnitz, nie został w ja- 
ki sposób zmistyfikowany, prry pomocy aprzy: 
kład t. zw. brzachomówytwa. Jednakowoż znowa 
świeżo nataralista francuzki p. Meun'er, zarę za 
43 tekże słyszał psa mówiącego, ale bsła to mo 
wa bardzo niewyrań'a; dźwięki wargowe nade- 
wszystko »rsy najlepszej woli trudno było zro- 
zumieć, Pies wstakże miał widoczze szładsenie 
że mówi, składnjąc w tea sposób dowód w każ- 
dym rasie kiełkającej w nim  iatencji naśla- 
dowciej. 


Otóż tutaj jest punkt, aa który kilka na- 
tarałistów nacisk kładzie najpoważniej przypnsz- 
czając, że pies mówiący to ty!ko kwestja Czara. 
I nistylko pios, ale t iane zwierzęta zmyślniej- 
sze Í tresowane umiejętnie, jak pies Johna Lub- 
bocka Panowie ci rą zdania, Że kilka pokoleń 
w tym kierunku starannie trarowanych wytworsy 
zwierzę!a, których mózg zbəgscą nawe zdolności 
i przymioty dzisiaj im zbywające. 

Paryzcy uczeni, gotowi brać się z miejsca 
do dzieła, mają nawet zamiar wystąpić z żąda- 
niem niezwłocztego ufundowania ogroda zoologji 
doświadczalnej, gdzieby swoje studja z całą Bwo- 
bodą odbywać mogli. 


— Ani się nikt nie domyśla, — mówił w tych| 1d 


dniach p. Rojou, profesor biologji i wielki zwo- 
lennik rozwoju zwierząt, — do jakich rezaltatów 
dojść będzie można przy pomocy selekcji i umie- | 
jętnego tresowania. | 


Jydnóocześnie zwracają adepci tej Eo 


uwagę na to, że zwierzę nierzadko samo sig 
kształcił do zdumiewających rezaltatów dochodzi. 
Możemy żartować sobie s psów mówiących i czy- 
tających, ale każdy obserwował tu zjawiąko, że 
zmyślny pies często rozumie to co się mówi. 
Jaką drogą do tego dcszedł? Wszak mu nikt 
tego nie wykładał. 

A dalej są psy załatwiające takie naprzy- 
kład komisy, jak kapienie chleba a piekarza i 
przyniesienie go w kosza; albo przy powiedaianem 
Bobie nazwisku osoby znajomej biegnące do tej 
osoby z listem i przynosące odpowiedzi. To są 
fakta powszechnie wiadome. W Paryżu jeat przy 
ulicy Lafavette sklep winny, w którym daży 
pies pełni literalnie funkcje służącego i gdy nań 
pan zawoła, zbiega do piwnicy i przynosi w ko- 
szyczka bądż wino czerwone, bądź białe. syfon 
wody, batelkę piwa, wedłog rozkazu Ten pies 
nie różni się zaprawdę wiele od psa Johna Lub- 
bocka. 

Znane jest podan'e, jakie przechowało się o: 
psie Walter Scotta. Pies ten ujawniał wszelkie 
oznaki głębokiego watydu, ilekroć opowiadano 
prsy nim historję, w której on odegrał brzydką | 
rolę i został sromotnie skarcony. Bywały wy- 
padki, że gdy kto zabierał się da opowiadania 
tej afery pies podbiegał ku niemu f kładac gło- 
wę na jego kolanach i skomląc łasił sie, jak 
gdyby prosił, żeby jaż tego nie opowiadać. 


Część ekonomiczna. 


5 Ck. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 3! z. m. było w obiegu Sprocentowych ' 
listów bipotecznych na 13,446.800 zł., 4'/„procen-/ 
towych listów hipoteczn. na 3,740.600 zł., 5procen- | 
towych premjowanych listów hipot. r.: 12,875.700 ' 
zł., ar,gnacyj kasowych na 2,316.250 zł. i 


$ Wykłady z dziedziny weterynarji. Ponieważ | 
Rada oddziału gospodarskiego 
skała subwencję ministecjalną w kwocie 209 zł. 
tadzież od wydziała Rady powlatowej lwowskiej į 
zasiłek w kwocie 50 zł. na częściowe pokrycie | 
urządzenia popularnych wykładów z dziedziny 
weterynarji, przeto rzeczone wykłady rozpoczną 
się dnia 16 lutego b. r. o godzinie 10 przed po-! 
ładniem w lokalu Stowarzyszenia katolickiego i 
rękodzielników „Skała“ przy alicy Mickiewicza ! 
l. 28 we Lwowie. 

Wykłady te przeznaczone dla włościan gos- 
podarzy rolnych, oficjalistów prywatnych, nanczy-! 
cieli szkół ludowych i t d. odbywać się będą' 
codziennie tak z teorji jak i praktyki wedłag, 
ałożcnego planu w ciągu następnych dni piętna- 
stu. Prelegentem będzie p. Józef Kabicki, docent 
weterynarji i weterynarz miejski we Liwowie. 


Przyjęci na kara rzeczony niezamożni sła- 
chacze otrzymają z funduszów lwowskiego od- 
działa c. k. towarzystwa gospodarski:go zasiłek 
na pokrycie kosztów utrzymania w ciągu dni 
piętnastu — a odznaczający się piluością i do- 
bremi postępami w nauce otrzymają nagrody, 
które przy zamknię iu wykładów po publicznym 
egzaminie rozdane będą. 

Chcący korzystać z popularnych wykładów 
weterynarji, zgłosić się mają 
13 lutego b. r.“ do oddziała lwowskiego c. Kk. 
Towarzystwa gospodarczego, Chorążczyzna |. 26, 
łab do zarządu głównego towarzystwa Kółek rol- 
niczych we Lwowie. 

Prezes: Adolf Wiesiołowski, wekretarz: L. 
Zielonka. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 3 lutego. 

W obec tradności odbytu, jaka się objawiła 
na ostatnich targach, właściciele aboża wstrzymy- 
wali stę ze arrzedążą, zwiększając tym speaņbsm 
nagromadsone na składach zapasy, gdyż «dawało 
się, Że przy gorszym stanie dróg dowozy zmniej- 


ine cesarskie: 


wowskiego cał, | o 


„najdalej do dnia ! 


dowozy w ostatnich dniach zwiększyły wię właśnie 
i dla tego wbrew oczękiwaniom usposobienie wcale 
cię nie polepsza, a sprzedający zrauszeni są go- 
dzić się na dalsze ustęp:stwe. W tych okoliczao- 
ściach nawat zwyżka cen, jaka się z koń em sza- 
zzłego tygodnia uwydatniła w Wiednia i Peszcie, 


pozostała baz wplywu, bo dzisiaj cezy zboża a nas | b 


znowu dalszej aległy zniżce. 

Płacono sa pszenicę białą cd 900 do 9.20; 
za czerwoną od 8'75 do 915; 
do 9:10; za żyto od 6.90 do 7'20; za jęczmień 
browarny od 675 do 750; na paszę od 
6'— do 6'25; za owies od 6.25 do 6-50; rze- 
pak od —— do —'—. Waxrystko sa 100 kilo- 
gramów. 


Z zbożowych iurgów 


Tarnopol Jarosław 


4 lutego. | Lwów 


Podwo- 
łoczyska 


Pszenica 7.—— 8 sle 85-7 MA 72 lz- —8 15 
o 5.8)—6 35|1 86—6 15560 585, 6 ——6 85 

Jeczmień 6.——675525—7 —|485 650/575 -73 
Owies 6 —- 640] 590 620| 530 575|6 —- 6.5! 
Groch 620 975) 1 16 8—| 6— 8—]|6 -- 9— 
Wyka ———00.—0 --O.--- 0 — | — - — 
Rzepak — ——-->——|---——|—- — — 
Chmiel ——— |- —— „ 
Konic. czer. |42--52 —|45 -52 |45 bi- |45 53 

| Konic. biała [——- - —- cz = = | 
Okowita — 


„ wszystk za 100 kilo natto bez worka. 
Chmiel od — —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 
Popyt za nasionami znaczny. Tymotka w cenie od 
22 do 26 zł. poszukiwana. Na zboże popyt niewielki, 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 4 stycznia. Dzisiejsza Wie- 
ner Zig. ogłasza następujące pismo odręcz- 


Kochany hr. Taaffe ! 

Zgadzając się na pański wniosek, 
przenoszę mego ministra finansów dra Jul- 
jana Dunajewskiego, na skutek jego proś- 
by z dnia 22 stycznia 1891 roku, z po- 
wodu stanu zdrowia, w stały stan spo- 
czynku W uznaniu jego znakomitej dzia- 
łalności patrjotycznej przez cały szereg lat, 
zwłaszcza w uznaniu zasług, położonych 
na polu finansowem, nadaję mu wielki 
krzyż orderu św. Stefana z uwolnieniem od 
taksy i mianuję go dożywotnim członkiem 
Izby panów. 

Równocześnie mianuję szefa sekcyjne- 
o w mojem ministerstwie sprawiedliwości, 
Emila Steinbacha moim ministrem 
finansów. 
Wiedeń 2 lutego 1891. 
Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m. p. 
Kochany Panie Dunajewski! 

Przenosząc Pana na własną jego sta- 
nem zdrowia popartą prośbę w stały stan 
spoczynku, udzielam Panu w uznaniu Jego 
znakomitych przez długi «zereg lat z pa- 
tijotyczneia poświęcenie się szczególnie 
na polu finansowem odd:nych usług wiel- 
ki krzyż mojego orderu Św. Szczepana z 
uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń 2. lutego 1891. 

Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m p. 
Kochany doktorze Steinbach! 
Mianuję pana moim ministrem fiuansów. 
Franciszek Józef m. p. 
Taaffc m. p. 

Konstantynopol 4 łatego. Agence Constanti- 
nople z wyższego upoważnienia oświadcza, iż 
prostym wymysłem było doniesienie francaskich 
dzienników, że msjor Haelsex miał miecję przed- 
sięwziąć kroki przygotowawcze w sprawie odstą- 
pienia przez Tarcję wyspy Mytilene Niemcom, tu- 
dzież, że pięć niemieckich pancerników znajduje 
się w zatoce myrileńskiej, aby przygotować roz- 
sadzenie skał tamujących wejście do portu i aby 
uczynić ten port przystępnym dla wielkich okrę- 
tów. Podobnej kwestji nie poruszył, ani Huelsen 
ani nikt inny. 

Wiedeń 4 lutego. Bank avstro-węgierzki ob- 
niżył «'opę procentową 'o pół procenta, przeto 
w eakoncie na 4, w sasBtawie papierów wartościo- 
wych na 5, w zastawie rent państwowych na 4', 
procania. 

Ponieważ porozumienie slę z bastującą cse- 
ladzią szewską okszało sią niemożliwe, rozwią- 
zał się komitet fabrykantów. j 

Bukareszt 4 latego. W senacie Lahovary 
odpowiadając na wniesioną interpelację oświadczył, 
komisja taryfowa chce przez ułatwienie wywozu 
produktów rclniczych ochronić interesa prze- 
mysła. 

Taryfa aatonomiczna staje się ważną z dniem 
10 lipca b. r. Na to, co się stanie, gdy do dnia 
10 lipca wszystkie traktaty nie zostaną zawarte, 
minister odpowiedzieć nie umie, w każdym jednak 
razie interesa przemysłu będą wzięte w obronę. 
Na tem sprawę tę załatwiono. 

Londyn 4 latega. W izbie gmin większość 
postawiła wniosek żądający ustanowiecia komisji, 
któraby się zajęła zbadaniem karabinów m=gazy- 
nowych, albowiem zrobiono im Zarzut, iż eą złe, 
niebzzpieczne i bardzo drogie. Stanhopa ośwind- 
czył, iż nie obawia się wcate rewizji karabinów. 
Są oze najlepszymi, jakie tylko być mogą, i wkrót- 
ce dorobione będą do rich naboje aapealnione bez- 
dymnym pro:hem. W końca 108 głosami przeciw 
74 przyjęto wniosek Hambory'eg0 poparty przez 
Stanhopt'a, aby odpowiedzialność za karabiny ma- 
gazynowe pozcatawić ministrowi wojny. 

Berlin 4 latego. National Zig. dowiaduje 
się, iż rozgłoszona wieść o podaniu się Wiscman- 
nA do dymisji, jest brzpodstawną. 

Rzym 4 latego. Opinione donosi, że zape- 
wne utworzy się nowy gabinet Rudini- Saracco 
(konserwat,ści). Wiadomość ta atoli nie jest 


| pewną. 


Monachjum 4 lutego. Cesarzowa auatrjacka 
przybyła tu incognito osobnym pociągiem i za- 
mieszkała w hotelu pod czterema porami roka. 

Rzym 4 lutego. Oprócz Zanardelliego nis 
przyjmował król wczoraj nikogo. 

Rozszerzane w Ciągu dnia wczorajszego po- 
głoski o zażegnania przesilenia przez powołanie 
do gabitetu bądź Zanardellisga, bądź Rudiniego, 
okazały się nie prawdziwe, gdyż król nia powziął 
jeszcze żadnej decyzji. 


za żółtą od 8:75] W. 
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Wiedeń 4 latego. Vaierland zapewnia, iż 
hr. Ilohenwart oświadczył, że przyjmie mandat 
poselski z Krainy. Dotychczas niewiadomo, w 
którym okręga hr. Ilshenwart będzie kandyd?- 
wać, gdyż słoweński komitet konserwatywny w 
Lublanie nie ałożył jeszcze swej listy kandy- 
datów. Nie olega Żadnej wątpliwości, że hr. II- 
henwart i tym razem będzie jednogłośnia wy- 
rany. 

Wiedeń 4 lutego. Polit. Corr. pisze, że te- 
raźniejsza sytnacja polityczna nakazywała Austro- 
ęgrom wypowiedzieć traktat handlowy za Szwaj- 
carją. Wypoawiadsjąt ten traktat zapewnił rząd 
suatrjacki S:wajczr,ę, ił ezczcrze pr»gnie, aby jak 
najrychlej podięto rokowania co do uregulowania 
ra nowo wzaj:mnych stosanków handlowych i że 
przywiązoje wielkę wagę do utraymania i popie- 
renia tych atoaanków. 

C:sars cdjechał wczoraj wieczorem do Buda- 
pesziu. 

Arcyksiążę Franzisiek Ferdynand GEste 
przed odjazdem swoim do Petersburg: złożył wczo- 
raj dosyć dłagę wizytę ambasadorowi rosyjakiema 
ke. Łobanowowi. 

Bustówka szewców bierze zadowa'niający 
obrót i zdaje się, że w tych dniach załatwioną 
będzie w drodze ugodowej. 

Wiedeń 4 lutego. Na wa!nem z. braniu ban- 
ka aaztro węgiarskiezo oświadczył przewadoiczą- 
cy, że stan zdrowia gubernatora tego banka Ma- 
sera polepszył się tak dalece. iù w nisbardzo dla- 
gim Czasie będzie on mógł objąć urzędowanie. — 


Zgromzódzoónie przyjęło zamkniecie bilansu za rok |5 


1890, udzieliło dyrekcji absoiu orjam i wybrało; 
napowrót nstępa'gcych członków rady jeneralnej : | 
Nemoza, Hidvega, Fryderyka Saea:a i Millera zu 
Aichholz. | 

Belgrad 4 la:egs:. Wedl» komaniarzy dzien-| 
nikarekich, utrzymeła większość rydykaliatów dsi- 
siejszy rząd w tym tyłko celu, aby uwknąć prze- 
włsczsnia prac parlamentarnych, które w raze 
przesilenia byłoby nieuniknione. 

Berlin 4 latego. Cee:rz przyjął dymiiję je- 
nerzła Leszczyńskiego i zawianował go wiaścicia- 
lem sześćdsiesiątego pnłka piechoty. 

Niemiecku rada rolnicza przyjęła jedneglo- 
śnie następującą rezołacją: Przy zawierania no- 
wych traktatów handlowych ochrznieć należ” na- 
rodową pracę; do zniżenia ceł rolniczych rie ma 
żsydnego powoda, należy także atrzymać radsi 
środki zaradcze przeciwko zawisczsnia zarazy by- 
dlęcej 

Nadto uchwalono wnieść do parląmtenia i 
do kanclerza rezolcocje, dcm'gającze się ustano- 
wienia stałej komisji dis narad Bad kwestią ira- 
ktatów kandlawych. 


Bruksela 4 lotego. Zjednoczona prawicą 
znaczną więkezością oświadczyła się na wczoraj- 
Brema posiedzenia za rawizją konstytacjł, odpowia- 
dsjącą intere' om kraju. 

Oporto 4 lutego. Dwóch sierżsotów zułogi 
korwety „Sagres“ usiłowało w dnia 31 stycinia 
zbuntować załogg tego okcętu. Uwięz'ono ich na- 
tychmiast. U spiskowca Santoaą Bardozo znalo- 
ziono ważne papiery. 

Paryż 4 latego. Pozelstwo greckie zaprze- 
czyło donieałenia, jakoby międay greckim dworem 
królewskiem a cesarzem niemieckim i poselstwem 
niemieckim w Atenach miał istnieć naprężony 
stosunek. 

Lizbona 4 latego. Kapitan Ləitao, który atał 
ns czele zbuntowanych wojsk w Oporto, 
przy atłamieniu bunta nie został pojmany, jak 
to mylnie doniesiono, lecz uciekł. Teraz uwię- 
ziono go w Albergaryi. 

Berlin 4 latego. Portagalja wypowiedziała 
traktat handlowy z Niemcami, kończący się 31 
Btycznia 1892. 

Berlin 4 lutego. Berliner Tagblatt podaje 
koretponden:ję z Zanzibaru z daty 10 stycznia, 
że Wissmann prosił cesarza w drodze telegra- 
fizznej o dymisję. 

W parlamencie, przy obradach nąd budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, oświadczył 
Marschall, że rząd Stanów Zjednoczonych przy- 
rzekł zarządzić energicznie śledztwo co do postę- 
powania policjantów nowojorskich na pokładzie 
niemieckiego okrętu „Elbe“, a w obec przyjaznych 
stosunków między Niemcami a Stanami Zjedno- 
czonymi spodziewać się należy, że sprawa ta za- 
łatwioną zostanie w sposób zadowalniający. 

(Policianci nowojorścy ścigali jakiegoś prze- 
mytnika. Ten skoczył do łodzi i schronił się na 
pokład niemieckiego okrętu „Elbe“. Policjanci 
wpadli za nim na pokład. Oficerow'e załogi okrętu 
„Elbe*, na którym powiewała flaga niemiecka 
uważali w tem wtargnięcia policjantów narusze- 
nie praw exterrytorjalnych i nie chcieli pozwolić 
na to. ażeby owego przemytnika aresztowano na 
pokładzie niemieckiego okrętu. Policjanci rzacili 
sią wówczaz na oficerów niemieckich i zbili ich. 

Przyp. Red.) 

Nadto oświadczył Marschall, że Angija 
wzięła pod swą opiekę poddannych niemieckich, 
zamieszkałych w Chile. 


PITTA YN ANENA W AATOTRSKE PORNE TFT? 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 ln.ego 1891. 

HOTEL ANGIELSKI. Z. Stssiniewicz z Wierz- 
bieg. J. Małecki z Lackiego, M. Fellner z Medeulez, 
E. Marjański z Jarmoliniec, J. Falkowski z Wilna, 
A. Strzelecki z Wierzbowiec. F. Stcpczyński z Ha- 


ła A, Flvischman z Wiednia. 
NRENENECHENMN""o_M"_ |) m E | 


Nadesłano 
Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
SMI GU SS» 
wyszedł Nr. 4 
Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwo- 
wie I :lr. na prowincji I złr. 20 ct. 
Prenumeratę przyjmuje Administracja „Śmigusa* 


we Lwowie, -Biuro dzienników”, oraz wszystkie ksie 
garnie i trafiki ' 1671 1--7 


gammen oi ZZ 0 ŁŁŻŁ 


Już opuściły prasę i są do nabycia 
Kazania o Męce Pańskiej 
i 


Nanki przygodne wraz z drugą serja Kazań pasyjnych 
wydanie trzecie znacznie rozszerzona M 
Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
Isaaka Isakowicza. 

Cena 3 złr. 1578 
Drukarnia nar. W. Manieckiego, Lwów, ulica 
Kopernika l. 7. 
DE O OO a 


Do dzisiejszego numeru dołączamy jako doda- 


pod godłem „ Wadmanns-Ieil* 
I w Bielsku (Sziąsk austrjacki). 


Rudolfa Nerlicha | 
H 


. 3 


| Curacao triple sec 
specjalny wyrób firmy 
ROSHER ERERES, 
La Cute St. Andrè (sure), Francja. 
Medycyn Bisquit Dubouchć & Co. 


Coga w Cognac 
Fine et gr. Cramp. Maison fondee en 1819. 


Główny Zastępca dla Galicji. 
N. BRANDŁER, Lwów, Jagiellońska 3. 


Dr. TEOFIL URICH 


lekarz chorób wewnętrznych. 
specjalista w chorobach nosa, gardła i płuc 


po przybytych dłuższych studjach na klinice p. profesorów 

Schróttera i Schnitzlera we Wiedniu, ordynuje od 3—5 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 2. 

1596 6—8 


| 79 s o o "SSI Io oO" 


eua 


Wszelkis papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. 'ziemsk., 
banku krajowege banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, prybrytety itp. 
sprzedaja pa najtańszym kursie we Lwowie 


| August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 180. 


rar" > "=" srr 


Kciegrass giełdzwy;. 


Migree Gró 4 lutego podr, 1 małże, 40 
Akis kredyt. 30550 Węg. kolej półn. 
Alpiey 92 — wschodn 196 50 
Kraàvty węg. 34475 Wiedeńskie losy 
Angivbarki 165 50 kom, 147 — 
Usiozy 242 59 Akcie Cytoa. 14723 
Ludwizi 210 65 Gal. obl. adem. 104 25 
Nordtsry 279 — Eibethale 219 50 
Lombardy 130 25 Linderbanki 218 — 
Losy turiekie 3650 Renta zł. węg. 104 20 
Stsstabaka 242 — Bankvsrałny 117 — 
Czermiowięckie 232'— Renta węg pap. 100 65 
Rable 1 32 50 


Uspoasbienia silne. 
| 


Lwów. Z ist} tandlcwej 4 Intego 1831 
1. Arac sa zztnkę, 
bsi kupa biaijosgo pam  żądnją 


bez «pwi . 
Koit galic. Kar "n*.,200 zł, w, s. 219 560 212 50 
a lWow.-crer-jsce. 200 mł. w. ». 330 50 233 50 
Bake bip. . walic, 200 w. w. a. 304 — 307 — 
a SG5dyt galic. 209 GŁ e nu — — 316 — 


Listy zastawne qe 100 zdr. 


ac kyp. gala, 5. = . 40 „101 — 191 70 
Bania hyr. gaim E'j, s LO. gr. 109 — 109 70 
Deron amens eT ia g (ln. 98°25 98°95 
Arzkx krajowego 4,2., wr %8 60 99 30 
ŁÓW SD ZŁ. ny u - — — 
e a E a 97 70 98 40 
5 * de u aél’ 05 40 96 10 
a e s EUr EL 2a SA 99 75 100 45 
t 5 s à 8 15 33 e 95 ——= 95 70 
h Lisiy dłuine za 160 sèr 
G. 2. x wi. (dur. 59.) 6, vIe. 60 — 62 — 
as o LAORE SV, 234% „ 55 — — — 
£. OGbiigi za 100 4tr. 
lademniszcyjne palio. 5 gro. vs k. 104 50 165 20 
Gali, fani. plojiaaCYjNOgO 4, v wa 60 93 30 
Bakow. fundass propin. 5%/, w. a. 100 70 101 40 
Kom. brabe kre. 5 gro. w.%.1 um 400 60 101 30 
Pańsozki mą, ss 1278%gru w e. 104 50 — — 
s a a 1883 kaii b 28 10 98 89 
6. Łssy: 
Lasy cisa Krakow: 31 50 23 50 
* a  Mważdawowa 28 — 30 — 
8. Sonety 

Duka: koleaderek . 5.34 6.46 

Napoteundor 897 9.14 

Pólłmysrin raipie3 935 —'-— 

Etha ramki zrebrmy |, 1.35 1.456 
E + psuer: , 132— 1,34— 
160 amrer ziemiyskoż 5580 5640 


Pociągi kolojowa, 
Podlug segaru lwuwskiego (Od 1 października 1890. 


Z Suczawy, Cserniow. i Stanisł. 

Z ı Jass, Czerniowiec, 

AE 
as. o 

aśistyna i 8 wows. . 

Z Bełzca (lomaszowa) - » » 

Z Bełzca ika we wtorki | piątki 


Chyrowa, Stróże 
Do Stryj FM. cza, By 
Btanieławowa i 
Husłatyna . «. . . . . .| 
Do Stryja, Chyrowa i Snchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Sachy, Za- 
wocznego, Mankacsa, Buds- 
pestu, Śtaniał. | Husiatyna 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass | Bukaresrtu . . . . 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec I Suczawy . , | 
Do Eeluca (Tomaszowa). . . 
. „ tylo w piątki , . 
M » tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny 


» podkreślone kuljkę oznaczają poe 
tek: „Spie potraw I Plantacji karmy dla zwierzyny | ao-zu, od godziny Gtaj wieczorem de ò rh KO m. acz 


‘TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


— Przypominam sobie teraz, żeś mi juź wapo- 
miat o tym Diatin'aie, opowiadają: o swoich 
szkolnych czasach. 

— Pobieralismy razem nauki w Marlboronghu, — 
cdpowiedział Jaljan, — i wapółzawodniczył:śmy 
z sobą uchodząc (mogą «ię tem pochwalić) za 
najlepszych uczniów w zakładzie. Ale w tem je- 
dnem stałem ra równi z Józefem, pod keżdym 
zaś innym względem ogromna przestrzeń nam dzie- 
litr. Oa był jedparm synem bogatego adwokata 
londyżskiego, który ga tak szczodrze darzył pie- 
niędzmi, że mu ich nawet na rozrywki nie bra- 
kło; ja zaś, jako czwarty w rodzeństwie i mający 
za ojca ubogiego paatora, miewałem bardzo oEzczę- 
dnie grosz sobie wydzielany i aż do zdazcla d: - 
nasząć musiałem ubranie. O, tak; daleko stalis:ny | 
wtedy od siebie co do zamożności, chcć na jednej 
siadywzliśmy ławce. 

— Ale później wszystko io siq zmieniło. Jestaś 
zzpewae O wiele bogatszy od niego, i możesz go 
ugościć w tej pięknej posiadłoś:i. 

— Spzrawi mi to w istocie pewne zadowolnie- 
nie, okszać mu, czegom się dorobił. Moge powie- 
dzieć, że mi jakoś szczeście sprzyjało. Fortuna 
była, jak to mówią, w doma, gdym do drzwi jej 
zapukał. 

— O, tax, powiodło ci się w Życiu; szczęśliwy 
z ciebie człowi ek, — szepnęła mu ŻONA, opierając 
głowę na jago ramieniu, gdy stał w otwartem 
oknie i patrzał w słodkiej zadumie na piękny 
krajobraz, otaczający ich siedzibę. 

— Największom dla mnie szczęsziem, droga 


—> m A 


PRZEGLĄD z dnia 5 lutego 1891. 


i moja, jest to, żem ciebie pozyskał, — odpowie- ; dziewczę, gdyż uważałam, że serce Hildy skłania 
dział czule, dotykając ustami jej białego czoła. | się też ku niemu. Wtem ochłódł nagle, i przy- 
— Jakież ty muziałeś posiadać wyjątkowe zdol- szło wreszcie do tega, że dziś zdaje się wyraźałe 
ności — mówiła Dora z zapałem, — jeżeli roz- | jej unikać Dziwna to amiana, wszak prawda ? 
| począwazy zawód bez żadnych zasobów, potrafiłeś | — Skatek zapewne kaprysu próżniączaj wyo- 
iw ciągu lat dwudziestu zdobyć znaczny majątek | braźni, — odpowiedział obojętnie Wyllard. 
1 wysokie osobiste znaczenie w świecie finan- Nie był tyle uaposobionym, ile jego żona, 
sowym | o brania żywego udziału w troskach lub ucie- 
— Szczęśliwy byłem w przedetębiorstwach, a | chach cudzych. Uchodził za człowieka dobrego 
przytem żyłem w czasie, kiedy wzbogacenie się | serca, i w istocie świadczył wiele biednym, ale 
lub ruina szybko przychodziły. Może miałem obce smutki nie przejmowały go  gorącem 
lspszą głową do interesów, niż inni, ale przede- współczuciem, więc i w tym razię także mało go 
wszystkiem miałem więcej zimnej krwi od wielu, to obchodziło, czy Bothwell kocha się, czy też 
i nie wdawałem się w nazbyt śmiałe spekulacje, nie, w Hildzie. 
lub umiałem w porę z nich mię wycofywać. Dla jego żony przeciwnie, sprawa ta, w któ- 
Stanęło tedy na tem, że Dora nic już nie |rej chodziło o szczęście dwojga drogich jej sercu, 
Aa: ET cząaowemu pobytowi CA w | wielkie miała znaczenie. 
enmoralu, a zaraz też po jej rozmowie z mę-| __ jęśli twój krown ię szczerze 
żem, nadrzedł telegram, zapowiadający jego przy- | go pracy, i R krótkim ada, ia; Sejdia nie- 


bycie za kilka godzin tym samym pociągiem, 8 
Kkóry poprzedniego wieczora przywiózł był do paski na złą drogę, rzekł Wyllard trochę 


Bodmis-Roadu martwe zwłoki nieznanego dzie-| __ Zrobił ; - t, 
wczęcia. Wysłano zatem amerykankę do stacji | go i toj fk gdyby tylko ACE 
i opóżaiono na ten raz obiad, aby gość mógł być | Bothwellą, stojącego na zewnątrz przy oknie. 
CET pinin c par słów do Hsathcote'a 2. oO ducha, że życie ie ki 
wpół do dziewiąt ć upływa na puatczania kłębów 
AL AE a nie ali dymu po ulicach ogrodu, lub obierania z nią li- 


dziemy wcześniej do stołu, — rzakł Wyłllard da 
żony. — Wiem, że go ta sprawa żywo obchodzi, szek z kwiatów, w chwilach włększej energj”, ale 
go potępiać głośno nie chciała. 


więc rad będzie pomówić o niej z Distin'em. 
— A czy nie chciałbyś, abym zaprosiła także |, — Człowiek nie lękaj acy się pracy, 
a zawsze, — izekł Wyllard 


Hildę ? 
— Słyszałem to nieraz; jednak po za obrębem 


j 


znajdzie 


— I owszem; obecność jaj uprzyjemnia każde 
zabranie. Uważam, że ity ją bardzo polabiłaś | zawodu wojskowego, nie znalazłem innego wła- 
w ostatnich czasach. ściwego dla siebie. Czuję to dobrze, Jaljanie, ża 

— Miałam zawsze dla niej wiele przyjaźni. | prowadzę dziś Życie próżniacze, nadażywając 
Ale czy wiesz, żs jedno teraz drtwi mię bardzo? | waszej No sji, opływając tu w wyge- 

— Cóż takiego ? dy i w zbytek, do którego nie mam żadnego 

— 0.0 zdawało mi się przed kilku młesią- | prawa. Wiem to wszystko wybornie; gorzkie te 
cami, że Bothwell pokochał Hildę. Wyglądał, jakby | prawdy powtarzałem sobie w ostatnich dniach 
był nią zajęty, i często się dopominał, abym ją częściej niż kiedykolwiek, i mam stały zamiar 
tu sprowadzała. Cieszyła mię nadzieja, że ten | wejść na inne tory. Wybieram się w daleką po- 
biedny chłopak może poślabi takie dobre i miłe ' dróż; zż na Ocean Paładniowy. 


-— Cóż tam robić zamyślasz, dla zdobycia s0- 


bie kawałka chleba ? 

— Coś sobie przecie upatrzę. Może gdzieś w 
koloniach piamo jakie założę, lub sklepik sa 
rzenny, a może też zawód duchowny obiorę i 
będę nawracał Murzynów. W każdym rasie, nie 
zmarnieją, bądź tego pewien; w krótkim czasie 
znajdę jakieś dlla siebie zajęcie. Jeśli mi się w 
Otaiti nie powiedzie, wybiorę się na stały ląd 
Australji i będę pas? barany na jakim folwarku. 
Muszę ostatecznie coś robić, abym z głodu nie 
umarł. Chcę koniecznie obrać aobie inny świat, 
niż ten stary, którego powietrze już mię dusi, 
jak gdybym oddechał sztuczką atmosferą cie- 
plarni. 

— O, nie, B:thweliu, nie puścimy cię w te 
odległe krainy, — rzekła mu serdecz iie Dora. - 
Nie powinieneś odzywać się w taki sposób do nie- 
go, Juljanie, i budzić w nim myśl, że jest tu ob- 
cym przybyszam, gdy przeciwnie radzi mu jeste- 
śmy całem sercem, jako najbliższemu mojemu 
krewnemu, jedynemu towarzyszowi moich lat dzie- 
cięcych. Czyż moglibyśmy, będąc bogaci, żałować 
mu miejeca w naszym domu? 

— Powinnabyś zrozomieć, najdroższa moja, że 
mówiąc tak, mam wyłącznie na celu dobro Bo'h- 
wella, — odpowiedział z powagą Jaljan. — Mlo- 
dzieniec, który nie obrał Żadnego zawodu, ma 
przed sobą nejopłakańszą przyszłość. 

— Wierzę w zupełności twoim słowom, — za- 
wołał Graham z gorączkowym zspałem, — i za- 
mierzam odgłynąć do Otaitł na pierwszym okrę- 
cie, który zechce mię zabrać. Nie dla tego to 
uczynię, abym cię nie kochał, Doro, ałe, że chcę 
stać się godniejszym twego przywiązania. 

Mówiąc to, zapalił nową cygaretkę i odszedł 
od okna, kierując sig ku dalszej części ogrodu. 

Oczy Dory zaszły łzami. Czuła do męża ara- 
zę, jakiej nie zaznała jeszcze, odkąd go poślasiła. 

— Nie godzi się — rzekła z obarzeniem — 
wyprawiać w taki sposób Bothwella z domu. Żal 
mi mi w tej c chwili, że domu własnego nie mam, Za- 


pominasz, jakeśmy się z nim zawaze kochaji; za 
pominasz, że jest mi tak drogi, jak brat rodzony. 

— Powtarzam ci raz jeszcze, Że mam tylko 
jago dobro na celu, podniecając w nim chęć do 
jakiejkolwiek pracy, — odpowiedział Jaljan. 

— Rozbudziłaby się w nim z pewnością, gdyby 
się zabierał do ożenienia, — odparła Dora. — 
Mógłbyś wtedy dać chleb łaskawy staremo rządz- 
cy, a powierzyć Bothwellowi jego obowiązki... 

— I zsalazłby aię znowu w położenia zależnem, 
choć z pozora dosyć dobrem. Zresztą nie zdaje 
mi się, aby taka posada była dla niego stosowną. 
Żądne wyścigi w okolicy nie obeszły by się nie- 
zawodnie bez niego, bilard nęcił by go do mia- 
steczka, i polował by ciągle w naszych lasach, 
zamiast pilnować gospodarstwa, spuszczając się 
co do tego na innych. 

— Więc masz mojego kuzyna za człowieką nie- 
sumiennego ? — rzekła z urazą. 

— Nie, kochanko moja; ale mam go sa czło- 
wieka, który porznciwazy najwłaściwszy dla siebie 
zawód, nie łatwo inny sobie dobierne. 

Słowa te przykro dotknęły Dorę. Po raz 
pierwszy w życiu mąż wydał jej się pozbawionym 
uczucia delikatności, i po raz pierwszy także wła- 
any majątek nabrał "dla niej znaczenia siły, dają- 
cej pewną niezależność. 

Dotjchczas zgadzała się na to, aby jej do- 
chody wpływały do rąk Jnijana, i wcale się nie 
zaprzątała ich wysokością Chociaż posiadała wła- 
sna kajążeczkę czekową, brała pieniądze od męża 
według potrzeby, ale nie pytała, ile ich przy koń- 
cu każdego rokn pozostawało. Nie ofiarowała 
nigdy krewnemu pomocy pieniężnej, lękając się 
go urasić; teraz jednak przychodziło jej na myśl, 
że uzbieraną kwotę musi posiadać znaczną i że 
może nią zasilić Bthwelln, przy rozpoczęcia ja- 
kiegokolwiek przedsiębiorstwa. Jrśli postanowił 
koniecznie wybrać ię na drugą półkulę, niechże 
przynajmniej nie odjeżdża bez grosza... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego : 


Herbztę familijną znskormitą 
14 kilo 1 złr. 60 ct, 2 złr. i 3 złr. 


Wysiewkxi x najlepszych herbat 


!/, kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 19-7 


Odszczególnione na wyst przyr. 


Premiewane na wyst. bygien. 
lak. w Krakowie 1885. 


wo Lwuwic 1354, 
Apteka pod „Złotym Słoniem*' 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, paleca nastepujace w skuteczności wypróbowane 
i za niczawodne uznane środki lecznicze: 


WKAWEKAZKKEZEAKKKRA 


RAOEKE KO ANOETA 


ra 


Palona kawa 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do- 
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handla korzennego naj- 
lepszym, najskuteczni*jszym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 
Nazo piecyki do palenia kawy roz- 
KSP _ maitej wielkości w których upalió się może 
naraz 3, 5, 8, 10, 13 aż do 1:0 kilogramów, prz;'datne 
SĄ także do palenia zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaza 
vom Giilpen, Lensing & von Gimborn 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech ) 
FS” Przeszło 10000 takich piecyków naszych już 


nę |" 


U20OGOCEK WIEZA KZAGECK XAAOASLCQO 


90>000<"3B000B0<< «ZĘ aa a Eai 
Kubin, Brich i Korzeniowski 


we Lwowie. 


Za 4 centy 


Ea można mieć w 16 
"4 do 28 minut ka- 


A . m upi 
Fabryka Pieców kaflowych WANNĘ 
odzaaczona zaseczytnie na Wystawach krajowych. 3 
Kantor zamówień i wystawa ml. Łukasińskiego 1. 6. kanapkę 


m Abóra(ogł do grzania wody. 
Wanny cyskowe połęczone z tuazem. 
Pokojowe tusze takie do użycia ka- 
racji hydroterapijnej. 
Poltojeowe Pirai hurcaeyjne, 
Kiezety ae a 
Wypożycz- lufa i Iesikiah przyborów 
kal ielowych także na prowincję 
filastrowane dzienniki franco. 
A. Królikows: i ma ulica Koper- 
nika 17. 1578 9-7? 


1663 1- 4 (plac Castrum; 
Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
piece, kominki i kuchnie kaflowe 


z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porce- KA 

lanowym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym 

lub zielonym. Piece kaflowe przenośne składane 

z dwóch cześci, która można każdej chwili samemu prze- 
nieść i w dowolnem miejscu ustawić. 


Efektowne ozdoby ogrodowe do upiekszenia klombów i alei ogrodowych, 
tudzież nagrobków. Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budynków 
podług rysunku. 

Wyroby nasze równają sie zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż 
pracujac przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagra- 
nicznych, nabyliśmy wszechstronną praktyke w tymże zawodzie. 

Wykonują się także wsz: lkie naprawy 
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia sie najstaran- 
niej wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszych. 


Mala:a Z żelazem ©7577 „i najskuteczniejszy środek z prepara- się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 
i cyj żelazietych przeciw niedolcrewności. Przy- + liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. WJ DE" 8 k...a uznsnią ! "Sag 
Sk e i koo R ui. dziala FE poren bla- pe 1377 11-12 2 Skład kawy W najlepszym gatunku Urnaną za najlepszą 
aczee, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi aonda tenm chorobom. SUNEAN ©> Artura Kościcekiego EIA RMONIEĘ 
Malaga Z Ta i zelyzem k Ry AATRES Em IE „ER ! dostać można r 
ch i M aja „ód dziala z niezawodna Fkntecznu ścią przeciw zimnicy, g +" we Le rwie, Sharążczyzne Et. | J h i H j | 
a a e "U i Ewie nerw TEA Nowy zakład zegarmistrzowski | Ceny w miejscu 1 ko zi 1-90 na prowincji 43, ko Jon. R irimme 
niczym hralkiem haszn Pl aika lekarska M A A zł r. anko. x Wiedniu 
Malaga 7 Mad arum ™ paje puas, Ta kapa let e Józefa Komorowskiego Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy wok a T 
Jm 3 T ś ry pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam sie przeko- | *rzestane amvaa 
i watrobowym Przy wzdeciach, S obstrukcji, hemoroidach i przy ulicy Akademickiej liczba 5. we Lwowie, nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cenie tnką Burgllni: 
kongestjach, środek ten o wien skutki poleca obficie zaopatrzony kawę jak moja corso paiod ii smakk Wielki skład wszęlicic! 
401 alający n nie w 3 j U 
Win epzYNnowe Z diastaza ieeawaweć w małą apele "ec skład najnowszych zegarów i ze- 
p JOY wszystki _plzoach a ać garków genewsakich. 1282 32-? Kawa + Kawa palona ' 'hko. zir. 1. zir. 1.20 Instrumemów maż; oznych 


W cierpieniach pochodzących 
aąsik weru i sliny, jakalei w tukiel, klóra wydzielanie 
mina ży wywi "ra zbawienne scntki, 


truln*m trawieniu i w. 

z nie lestaniwcznege "e lania sobi 7 

to te Ww PENSLA 

Unikać należy pią zerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złe. 50. 


Wszystkie ua 2 prawtncyt załaćwia apieka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pwet 1419 
e 
BOT. zc. EEEBĘ 


n iN 
WRAAE AEEA 


: 


Spółka tkacka Krośnie | 


przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby czysto lniane, 


do nosa, Fartuszki, Firanki, 


na suknie damskie, itp. wyroby w zakres 


tkackich wchodzące. 


wyrobów 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. É 


731 82—104 
RA 


UR 


P. HILZER 
(es. król. nadworny KEF Ddlewacz dzwonów 


w Wiener- Neustadt 


E07 12—13 


M wieże 


tonów, 


laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwonem. Obsta- 
lunki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 


iioa a 1887 Złoty krzyż za- 
sługi z koroną za pełnej zasłegi 


działalność; ma Wiedeńskiej mig- 
dzyn ak ©, wystawia 1873 r. dwa medale postępu za dzwony do 
w.edeż:» Yotivkiccha, Z Wystawy przemyaowej w Wiedniu 1680 r. 


złoty medal. 

Załeżona w 18398 r. Destarczyła już 4.710 dzwonów aż. [.272.800 kiiogr. 
Z wystawy is-amyul"«ej w Budciz 19893 dyplom hsnerosy eto. eta, 
Liezna uznania i go hwały 
Lichtarze ma ołtarze, wej wielkości, ceny 
najniższe. 

Ga eVe dzwonki do zakrystji 
z czterema dzwonkami za 35 zł. 

Karmonijne czwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 


Z Alpagi: I komp. z 4 dzwonkami za 14zł, 1 komp. z 8 
drwonkarni za 1] zł. Z mosiądzu: 1 komp z 4 dzwonkami zai zl, 
1 komp. z 2 dzeoskami za 5 zł. Prospekta i o nviki carmo. 


KRK KKK EWC 4 x À KETE EK 


Vdpowiedzialny redaktor. Wacław Masłowski 


Bieliznę stołową, Garni- 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
Portyety, Materje bawel- B 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane § 


WOJOOOOOOOCOCJOOOCGDOCCKAIKE |, świeże, niesolone 5 


suwienniej i pod gwarancją. 
16385 4 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


I7siaążecziej 


i ORO ac) takowe 
1577 906 ? 


db rocznie 


Wszelkie naprawy nuskutecznia naj- 


RR l 


Kanior wymiany 
e. k. uprz. galie. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


+ gp listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


4'e Banku krajowego 
Aj ożyczkę krajowa galicyjską 
spłaty wykenane. gaje OC p propinacyjną gaicyjk 1574 
s 


CA pożyczką węgierskiej kolei państwowej 
ropinacyjną węgierską 
4: h „ąorska Obligacje Indemnizacyjne, 
to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 
nabywa i aprzedaje 
po canarh najkorzystniejsgych 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego pó od P.T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a już patme 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe ku- 
pony ua gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
sk sarupia ge, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
ztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkaszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


ck | 


sza 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


co Lwów i do 10 mil po4 złr. 
40 ct. dalej jak 10 mil po 4 ałr. 
60 


——— | Towar dobry. Ceny najniższe 


WB. 2 - 1340 Cenniki darmo. 13-30 
Masto AE e D bne łoszeni 
; ropne o nia 
Szczęki __po 2 centy Gd WJTAEN. 


kilog. fr 
HY telar dentystyczne techniczne 
B. BERGERA 


mlica Korota F udwika I 5. 
w domu WP. Stromengera . 


DOMY i PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku- 


ct. pujących nadzwyczaj korzystnymi i 


wysyła Zarząd dóbr 


Obłaźnica, poczta _Nowesioło Wena Reperacje. plan sytuacyjny kompleksu doty- 
koło Stryja. as Jk wj e m Mac ka Emil 
1552 4-4 ertemilian rajer ulica raje- 

c=: Apartament rowska 10. 1653 3—? 


z 


mieckim językiem, udzielająca 
muzyki i przedmiotów szkol- 


- Une Parisienne 
recommandations, dósire trouver 
leçons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. 


Bilety wizytowe, «ad ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 6l-? 


Bartemiliana Brajera w godzi| [ilustrowana Mitologia z 20 illn- 

nach 9—12 i 3—b. |stracjami tylko 90 ct. Zasełający 

1593 2—? |1 złr. 5 ct. do księgarni J. Leona 
=æ 


— | Pordesa, Lwów, otrzyma franko. 
Jedynym ratunkiem 


1642 1—2 
dla bydła 


Jest do nabycia Lexikon nie- 
podczas dławienia się gardzieli || 7% bardzo e o: 


H 09 iina I piętrze, składający się z 9ciu ayant bonnes 
Na karnawał! pokoi z przynaleźncssiami, z 0so s ; 
ibng klatką schodową do ogrzewa 
nia wodociągami, łazienką, umy- 
walną połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
lod lgo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynależytościami Sklep. 
stajnię. Wozownię. Skład na towary 
— |wynajmuje Zarząd realności Emila 


Najmodniejsze wachlarze, ręka- 

uicz'ł, perfumerje, pudry, naj- 

nowsze tury do + otyljona, ordery 
w wielkim wyborze 


poleca maguzyn zabawek 


| Henryka Miillera 


Lwów, ul. Halicka | 6 


Mieli 


polskim, I i nie- 


miecki cały Brockhaus 7 tomów 
J. T Łańont. 


o TID E a e S S A eo a E o a ZE] 


h nowym systemem o 1663 2—8 
inca się dla obstalo» 'aniadawo. po Kursie dziennym najdokadniejszym; 3 soo sonia na pa. A 
ch, i dzwon- licząc żadnej prowiuji. Przyrząd gumowy Sklep korzenny w samym śród- 
ków harmonijnych, dzwenki wszel- wincji. Adres: A. M. Skała. mieściu zaraz do sprzedania. WIR. 
kiej wielkości i wszelkiej barwy Jako dobrą i pewną lokację poleca: 1666 1- 4 którego poleca taniej jak wszędzie epe-|| i omość: Zieliński, w głó tra- 
Za doicładnnóć tonu, czy- = cjalny magazyn wyrobów gumowych Oomo08 ielińs g ównej 

stag akordan jakoe: rk, dotcig 4'h pre. listy hipoteczne | i n | fice ul. Halicka. 
ne aja się gw aku- p 
Em BA i n asów 5, llsty hipoteczne E ea Już wyszla s druku brossurka | R. Krimmera Słuchacz filozofii korrepetuje 
z uprzyw. hołmami z kutega że- pod tytułem wa Lwowie, Hotel Francuski. matematykę, filologię i inne przed- 


4 
i |= z mioty szkolne. Postepy ZapOWIU0- 
o ————— ne. Łaskawe Zgłoszenia : Juliusz 


"RTW R. poste restante Lwów. 
1655 3—4 _ 
Książecrka do modlenla 


Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
* dla aspirantów do służby jedno- 
ułożona WŚ acuki kościo- 
ła rzymsko-katolickiego. 


rocznej; b. celem przygotowania 
Nowe wydanie 


do egzaminu oficerskiego. Wojsko- 
wy Zakład naukowy we Lwowie, 
z dołączeniem pleśni nabożnych 
I Ministratury. 


ul. Akademicka 8 1659 2—15 

- Zajęcia kancelaryjnego we , Lwo- 

Cena 20 ct. Oprawns w ładne kolo- $| wie poszukuje inteligentny i godny 
rowe anglelskie płótno 85 ct. 

10 kolgżok oprawnych 3 zł. 


ZBIÓR 


E praktycznych przepisów | 
sporządzania rozmaitych potraw | 
z makaronu 
wydana przez | 
fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. Greybińskiej | $p. 


we Lwowie. 
nabycia we wszystkich 


zaufania człowiek. Wymagania 
bardzo skromne. Bliższych szcze - 
gółów udzieli Administracja » Prze - 


Ej 


księgar- 


niach po 25 ct, z. przyszłką  poczto- W. Mianiecki glądu*. . 1660 2—3 
beki Drukarnia narodowa Ta oLan aa ALA aA 
zamówieniach na makaron, do- Enkoni tutki nleklejone 1.003 
eń fabryka egzemplarz bezpłatnie | Lwów — ul. Kopernika 1. 7. ztnk 1-20 poleca fabryka Niemo, 


PIAR EET MARRAREN WEIR EW. NNN NNN. MIX: E A WKK | ‘oeaan amamen anoal D S E 000 wow partie Praa Teatralna. 126g 
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